
WZNIESIENIE,
MYŚLI KU BOGU

DLA ODDANIA MU CZCI W DUCHU I 
PRAWDZIE,

CZYLI

MODŁY, ROZMYŚLANIA I NAUKI, DLA DZIATEK 
KATOLICKICH.

W WARSZAWIE.
W DRUKARNI KOM. R. W. R. i ®. P.i83o.



Za pozwoleniem Cenzury du­
chów ney.



nabożeństwo ranne

przebudziwszy się.

Obudzony do Ciebie wznoszę pierw­
szą myśl o BOŻE! Uchroń mnie od 
przestępstwa praw Twoich. Dozwól a- 
bym był cnotliwym i pilnym. Anioł 
Twóy Święty niech przy mnie będzie 
zawsze.

Skoro się obudzisz i myśl pierwszą do 
BOGA wzniesiesz , wstaway co żywo. Im 
dluźey ociągasz się ze wstawaniem , tym 
większey doznasz trudności. Ubierz się 
przyzwoicie, módl się pote'm, ale serce two- 
ie niech będzie przeięte nayglębszem upo­
korzeniem, dla STWÓRCY twoiego a myśl 
niech będzie zgodna z tern, co modląc się.
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wymawiasz.—Odmawiayże to co następnie, 
uklęknąwszy skromnie, z przekonaniem mo- 
cnem że BOGU, Oycu i Dobroczyńcy Twe­
mu wyrażasz uczucia twoie.

W Imię Oyca i Syna i Ducha Świętego, 
Amen. ./

MODLITWA PAŃSKA.

Oycze nasz, któryś iest w Ciebie, 
Święć się Imię Twoie. Przyydź króle­
stwo twoie. B]dź wola twoia , iako w 
Niebie, tak i na ziemi. Chleba nasze­
go powszedniego day nam dzisiay. I 
odpuść nam nasze winy, iako i my od­
puszczamy naszym winowaycóm. I nie 
wwódź nas na pokuszenie, ale nas zbaw 
ode zfego. Amen.

MODLITWA n® NAYS. P. MARYI.

Zdrowaś Mary a! łaskiś pełna Pan z To - 
bą. Błogosławionaś Ty między niewia­
stami, ibłogosławion owoc żywota Twe­
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go JEZUS. Święta MARYA, .Matko Bo 
ża, módl się za nami grzesznymi, te­
raz i w godzinę śmierci naszey. Amen.

WYZNANIE WIARY.

Wierzę w Boga Oyca Wszechmogące­
go, Stworzyciela Nieba i ziemi. I w Je­
zusa Chrystusa, Syna iego iedynego, Pa­
na naszego. Który się począł, z Du­
cha Świętego, narodził się z Maryi Pan­
ny: umęczon pod Pontskim Piłatem. 
Ukrzyżowan, umarł i pogrzebion. Zstą­
pił do piekłów. Trzeciego dnia zmar­
twychwstał. Wstąpił na niebiosa, sie­
dzi na prawicy BOGA Oyca wszechmo­
gącego. Stamtąd przyjdzie sądzić ży­
wych i umarłych. Wierzę w Ducha 
Świętego. Święty Kościół powszechny. 
Świętych obcowanie. Grzechów odpu­
szczenie. Ciała zmartwychwstanie. I- 
żywot wieczny. Amen.

Mów daley.-
BOŻE móy i Oycze móy / Dziękuię 
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ci pokornie, żeś dozwolił ustrzedz się- 
nieszczęścia tey nocy , a w dniu zaczę­
tym zdrowia i wesołości używać do­
zwalasz. Pragnę ia dzisiay bydź cno­
tliwym, pilnym, posłusznym, do wszy-, 
stkiego dobrego skłonnym, chronią­
cym się szczególuiey tych błędów, któ- 
ryni nayczęściey podlegam; bo takaiest 
wola Twoia uszczęśliwić mnie pragnąca.

Użycz mi o BOŻE 1 Twoiey pomocy 
i Twego Błogosławieństwa, aby speł­
nione zostało to raoie pragnienie.

O JEZU! Boski móy Nauczycielu i 
Zbawco! Za Tobą ia postępować pra­
gnę do Nieba tą dro^ą, którą Ty nam 
okazać raczyłeś.

Nayświętsza Panno i Matko Zbawicie­
la moiego Marya! bądź także Matką 
moią. Święty móy Patronie! Wy wszy­
scy wybrani Boscy, proście za mną 
BOGA, abym przez naśladowanie wa­
szych cnotliwych przykładów , mógł 
kiedyś pozyskać szczęście połączenia się 
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z wami na wieki. Święty Aniele Stró­
żu móy, prowadź mnie, ostrzegay mnie, 
broń mnie, skłaniay chęci moie ku strze­
żeniu się złego, a czynieniu dobrze. —- 
(Biiąc się w piersi mów trzy razy.') BO­
ŻE bądź miłości w mnie grzesznemu, po­
tem wyrzekały z mocnem postanowieniem 
wykonania tego, do czego się zachęcasz.

Nuż teraz ochoczo' do posłuszeństwa 
i pilności w Imię Oyca i Syna i Ducha 
Swietego. Amen.li t-J

MODLITWA PRZED NAUKĄ.

BOŻE ! Ty chcesz abym zaraz od pier- 
wszey młodości starał się bydź lepszym 
i mędrszym. — lak wielkie to iest do­
bro dla mnie, że ia łatwą sposobność 
znayduię do wypełnienia tey woli Two- 
iey, innie uszczęśliwić pragnącey! Chcę 
tedy szczerze bydź uważnym , spokoj­
nym , powolnym, w czasie tey nauki. 
DUCHU Najświętszy ! oświecay mnie 
abym wszystko, co będę słyszał lub 
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czytał, dobrze zrozumiał, w pamięci zaC 
trzymał i skutecznie wypełnił, przez JE- 
ZUSA Chrystusa Pana naszego. Amen.

PO NAUCE.

BOŻE! dziękuię ci za tę naukę, którą 
teraz otrzymałem. Przy twoiey [ pomo­
cy nie zapomnę tych dobrych prawideł, 
podług których życie moie urządzać wi- 
nienem; będę często o nich rozmyślał, 
będę usiłował podług nich zachowywać 
się. Pobłogosław usiłowaniom moim 
przez JEZUSA Chrystusa Pana naszego; 
Amen.

PRZED JEDZENIE AL

O BOŻE! od którego my wszystko ma­
my— Wielbimy cię za Twoie dary.— 
Ty karmisz nas, boś nas ukochał. —Po 
błogosław nam to, co nam daieszzłaski 
Twoiey.
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PO IEDZENIU.

Za ten pokarm i napóy i za wszystka 
dobre otrzymane od Ciebie, niech bę­
dzie chwała i dziękczynienie Tobie a 
BOŻE! — Co Ty nam daiesz i co ie- 
szcze chcesz nam dać, niech ciebie u- 
wielbią.

Wynagradzay z miłosierdzia Twego 
dobroczyńców naszych zyiących i zmar­
łych.

GDY DZWONIĄ NA ANIOŁ PAŃSKI 
BAŃO, W POŁUDNIE i W WIECZÓR.

Myśl o tern Łaski petnem poselstwie A- 
niota Gabryela do Maryi, dziękuy za tę 
niepoięlą miłość, która Syna boskiego z Nie­
ba na ziemie ściągnęła i skłoniła , aby się 
stał człowiekiem dla naszego Zbawienia. U- 
czyń przyrzeczenie wykonywać wiernie wolą 
BOGA tak iak Marya. Odnów twoie dobre 
przedsięwzięcia i btagay o pomoc, abyś one 
spełnił, pyłem odmów pobożnie:
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ANIOŁ PAŃSKI,

Anioł Pański zwiastował Pannie MA­
RYI i poczęła z DUCHA Świętego. Zdro­
waś MARYA i t. d.

Oto ia służebnica Pańska, niech nńsię 
stanie według słowa Twego. Zdrowaś 
MARYA i t. d.

A Słowo stało sie ciałem i mieszkało 
między nami. Zdrowaś MARYA i t. d.

GDY GODZINA BIIE.

Znowu iuż przeminęła godzina ! lakźe 
się w niey zachowałem? Dopomóż, o 
BOŻE, abym następuiące godziny tak 
przepędził, iżbym podobał się Tobie i 
abym mógł pocieszać się pewną nadzie­
ją, że doczekam szczęśliwcy godziny przy 
śmierci.

W CZASIE POKUSY.
lakżebym miał odważyć się na nie- 

godziwość w Obecności TWOIEft’ wszy- 
stko-widzący Niebieski OYCZE '. Jaż to



mam zgrzeszyć, iaż to TWOIĄ łaską 
mam pogardzić i moię niewinność zni­
weczyć? Cożbym stąd zyskał oprócz ha­
niebnego wstydu i gorzkiego udręczenia? 
O BOŻE! Zachoway mnie od upadku. 
Wspieray TW01E słabe dziecię, aby sic 
w przepaść nie rzucało.

MODLITWA SERCA ŻALEM PRZEIĘ- 
TEGO.

po nieszczęśliwym upadku.
Ach! otoż znowu niegodziwość po­

pełniłem. O BOŻE móy! Załuię serde­
cznie tego! Przebacz mi ieszcze ten raz 
z miłosierdzia Twego! Napotem z więk­
szą usilnością będę chronił się występ­
ku, będę pilniey staranny o poprawę ży­
cia mego.

Ale Ty wspieray mnie łaską Twoią , 
bez którćy nic złego uchronić się, ani 
nic dobrego wykonać nie zdołam.

Wśród dnia myśl często.
Gdzie kolwiek iestem i co tylko czynię ,
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Boskie mnie oko nigdy nie pominie.
BOG na mnie patrzy.Iakże w oczach JEGO
Nie mam się chronić grzechu szkaradne­

go!

NBBOZEŃSTWO WIECZORNE.

Przy końcu dnia, tak iak przy iego 
początku wznoszę serce moie ku Tobie 
BOŻE móy i Oycze móy. Dziękuię Ci 
za wszystko dobre, które od CIEBIE 
dziś otrzymałem. Z twoiey łaski, po­
mnożona moia wiadomość , zwiększone 
doświadczenia. — TYS mi dopomógłdzia- 
łać w miarę wzrastaiącey nauki i do­
świadczenia. O! gdybym darów Twoich 
i czasu drogiego tak używał, abyfti TO­
BIE co raz więcey stawał się przyie- 
mnym ! TY iesteś zawsze nayszczp- 
drobliwszym, naymiłosiernieyszym Oy- 
cem moim; obym mógł bydź powolnem 
TOBIE, i godnem CIEBIE dziecięciem !

Tu , rozwazay ink zachowałeś sie w tym 
dniu, który ukończasz. Takim lyteś w Ko­
ściele, w Szkole , w domu i za domem. lak
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Wszystko widzący Święty BOŻE! Ach! 

iakźem wiele w dniu dzisiejszym po­
pełnił błędów i występków! Na ileż od­
ważyłem się nieprawości ! Załuię za nie 
serdecznie i proszę Cięż dziecięcą ufno­
ścią o przebaczenie, móy najlepszy Oy- 
cze! Juz to na przyszłość, nigdy więcćy 
nie stanie się. — Pobłogosław mi i bróń 
mnie tey nocy, abym nazawsze mógł się 
poprawić, a opuszczane powinności mo- 
ie mógł wiernie dopełniać.

JEZU móy, Panie i Zbawicielu ! ku 
TOBIE ia poglądam ieszcze , nim ocźy 
moie zamknę. Spóy.rzyy łaskawie na 
mńie, dopomóż mi, abym na przyszłość 
wierniej był posłusznym TOBIE.

Marya, Matko Zbawiciela mego! Świę­
ty Aniele Stróżu móy ! Święty móy Pa­
tronie i Wy wszyscy Święci i Święte, u- 
wielbiaycie BOGA za mnie, gdy ia spo­
czywać będę. Dozwól tak Je o Panie du­
szom zmarłych wiernych ppkoiu wie­
kuistego.

2



O! BOŻE ! bądź Ty moim, niech ia 
Twoim będę,

W imię JEZUSA niech snu miłego na­
będę;

Niechay w Tobie zasypiam, a gdy się 
obudzę,

Niech się Tobie poświęcę ku bliźnich 
usłudze.

Zachaway uczciwość i wstydliwość gdy się 
rozbierasz i do łóżka idziesz. Chroń się a- 
byś nie obraził uczciwości tych, z Którymi'’w 
iednem mieyscu snu masz używać. — Mysi 
zawsze to :

lest oko Wszechmocnego, które wszy­
stko widzi:

BÓG Święty patrzy na Cię. On się 
grzechem brzydzi.

NABOŻEŃSTWO PRZY MSZY ŚWIĘTEY

To nabożeństwo zawiera w sobie następu- 
ia.ee główne rozważania, które ty z namy­
słem, i wzruszeniem serca czynić powinieneś.

Niebieski Oj cze! lestem teraz w domu 
Twoim, abym był obecny tey sprawie 



Nayświętszey, którą JEZUS Chrystus Syn 
Twóy na wieczną pamiątkę swóiey mi­
łości postanowił, a w którey wielka O- 
fiara JEGO na krzyżu odnowioną zosta- 
ie.

Ta pamiątka niech ożywia wdzięczną 
miłość moię ku Tobie o BOŻE! ażebym 
ia także z JEZUSEM cale Tobie oddał 
się „a za Jego przykładem aż do śmier- 
ei był TOBIE posłuszny.

Móy BOŻE ! iakże dobrym i szczodro­
bliwym Ojcem' jesteś dla nas , Twoich 
nieposłusznych i godny eh karania dzie­
ci, kiedyś Twego Syna zesłał aby ON 
nam drogę do CIEBIE wskazał. Bez 
NIEGO, zginęlibyśmy wszyscy. Przez 
JEGO przyyście na ziemię, Łaska Two- 
ia i Zbawienie nasze odzyskane zosta­
ły. Dzięki niech będą TOBIE za to Do­
brodziejstwo , lituiący się nad nami Oy- 
cze Niebieski.

Uwielbienie i dzięki niech będą To­
bie, o JEZU! nasz Boski Nauczycielu i 
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Zbawco! Tyś nauczył nas uznawać BO­
GA iako nay lepszego Oyca,który lituie się 
nad słabością nasza , odpuszcza nam grze­
chy nasze, ież^i za nie szczerze żałmemy, 
i rzetelnie poprawić się chcemy. Ty ś nam. 
słowem i przykładem okazał, eośmy czy­
nić powinni, abyśmy BOGU podobać się, 
a docześnie i wieczwie szczęśli wy mi, bydź 
mogli.

BÓG miał w Tobie ńaywiększe upo­
dobanie. Ty byłeś naylepszem Dziecię­
ciem, przy Modlitwie tak nabożnem, przy 
Nauce tak uwaźnem, dla Rodziców Two­
ich ziemskich; tak posłusznem—ku 
wszystkim ludziom tak przychyliłem, 
'tak dobrem!

Jakże naśladuię Ciebie o JEZU? Jak 
zachowuię się ! w kościele,— w szkole^— 
w domu—"za domem?

O! ileźeś użył trudów abyś ludzi nau- 
czył, iak droga/lobr.j postępować maią! 
Tyś nic innego nie czyni!, tylko wszy­
stko dobre. Twoie całe życie było sa-



*7

miłością. Ty byłeś Twoiemu Oyca 
posłusznym we wszystkiem aż do śmier­
ci. Ty umarłeś w nayśroźszych bole­
ściach na krzyżu—z miłości ku nam.

Naydobrotli wszy JEZU! Iakże wielka 
była Miłość Twoia ku nam grzesznym 
ludziom! iakże powinienem kochać Cie­
bie z całego serca! iak dziękować Tobie! 
Ach czemże Twoię niepoiętą miłość od­
płacać zdołam ?

BOGA i ludzi powinienem kochać tak; 
iak Ty.—Ciebie naśladować, Twoie świę­
te Nauki w serce moie wrażać, Twoie 
Przykazania zachowywać i grzechów chro­
nić się, za które Ty umarłeś na krzyżu.

Lecz iakże mało Ciebie o BOŻE móy 
do tych czas kochałem! Często czyni­
łem to, coś Ty zakazywał! nie byłem 
przeto wdzięcznem i powolnćm dzićcię- 
ciem. Przebacz mi móy Oycze 1 Załuię 
tego mocno, i chcę się poprawić; oso­
bliwie tych yyystępków uchronić Się 
pragnę, które nayczęścićy popełniam,

a* 



— 18 —

chociażby mi to z wielka przyszło tru­
dności) O JEZU! Txś i dli mnie gorz­
ką Mękę wycierpiał, i śmierć poniósł na 
krzyżu. Czegożbym i a także dla Miłości 
Twoiey cz\mą i cićrpiee nie powinien?

O JEZU'. Ty nie tylko wydałeś się za 
nas na Ofiarę krzyżowa, Ty daiesz się 
jeszcze pod Postacią ehłeba , na poży­
wienie Duszom nasza m, abyś nas zupeł­
nie z sobą połączył! Oddaię Tobie całe 
serce mnie, aby ś w mem zamieszkał, niem 
rządził, i poświęcić ie raczył.

Pobłogosław i wzmo< niy mnie, abym 
dotrzymał tego, co teraz przyobiecałem; 
iżbyś we mnie mógł miće Twoie upo­
dobanie. Amen.

MODLITWY W CZASIE MSZY S. ZA­
STOSOWANE DO CZYNNOŚCI KA- 
PŁANa. PODCZAS TEY NAYŚWIĘT- 

SZEY OFIARY.

(Gdy Kaptan zszedłszy ze stopni Ołtarza 
czyni modły.')

BOŻE! sta wam tu przed Tobą w po- 
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srod zgromadzenia Czcicielów Twoich , 
ubym bjT obecny tćy Naj święts/ey O- 
Herze, którą Jezus Chrystus Sjn Twóy, 
przy ostalniey Wieczerzy postanowił, a; 
potem na krzyżu spełnił, która teraz 
przez Kapłana na ołtarzu odnowioną zo- 
staie , na Cześć i Uwielbienie Twoie, 
na dziękczynienie za wszystkie Twoie 
Dobrodziejstwa , a szczególniej za Do­
brodziejstwo Odkupienia — na ubłaga- 
nie odpuszczenia grzechów naszych i na 
wyiednanie nadal Łaski i Miłosierdzia 
Twego dla nas wszystkich żywych i u- 
marły eh.

Pragnę ia całą moię uwagę zwrócić 
na ważność tey wielkiej’ Ofiary, aznay- 
większą pokorą i wdzięcznością dzieło 
Odkupu naszego rozmyślać.

1NTRO1T.
{Gdy Kapłan przyszedłszy do mszału upo­

karza sic przed BOGIEM i prosi o Miło­
sierdzie.}

Wielki BOŻE! Czymże iaiestem prted
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Tobą? Niedołężne dziecię, pełne błę­
dów i wykroczeń. A Ty iesteś Najświęt­
szy, Najwyższy Pan Nieba i ziemi 1 — 
Lecz razem iesteś Ty’ najlitościwszym 
Ojcem naszym. Ty przebaczasz Two­
im dzieciom, ieżeli tylko szczerze popra­
wić się przedsiębiorą.

Z żalem wyznaię winy moie, z poko­
rą i ufnością wołam do Ciebie: Oyczel 
przebacz mi! JEZU bądź mi litościwy! 
Chcę na przyszłość hydź powolniejszym 
i pilniejszym do wykonania wszystkie­
go dobrego. Panie idituy się!—Chryste 
zlituy się!—Zlituy się nademuą i nad na­
mi wszystkimi.

GLORIA.

{Kaptan zaczyna pienie Chwały Aniołów 
słowami, które słyszeć się daty przy Naro­
dzeniu Jezusa'. Chwała na wysekościBOGU 
i t. d.) Ł

Tak! Chwała i dziękczynienie niech bę­
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dą Tobie Oyeze Niebieski 1 Od Ciebie 
pochodzi wszystko dobre, Ty iesteś do­
brem Nay^yźszem! Uwielbiamy Ciebie 
wraz z Synem Twoim i Duchem Świę­
tym z pokorą dziecięcą i zaufaniem. A- 
men,

DOMINUS YOB1SCUM.

("Pan niech będzie z wami, wymawia Ka­
ptan, gdy we Mszy święley do Ludu się o- 
Łraca, a razem zachęca go do Modlitwy.)

Wszechmogący, wieczny BOŻE' udziel, 
nam z Dobroci tego, czego my dla cia­
ła i duszy potrzebuiemy. Abyśmy zaś 
otrzymać mogli, coś nam łaskawie przy­
obiecać raczył, naucz nas, o to tylko bła­
gać, co Tobie się podoba, przez Jezusa 
Chrystusa Pana paszego. Ameu.

EPISTOŁA.

(Kaaba z pisma Świętego.)
Sirach Roz. III.

sSłuchay&ie dzieci napomnień Oyca
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»ł bądźcie powolni waszym Rodzicom , 
caby się wam dobrze działo. Oycu na- 
»dał BÓG- panowanie nad dziećmi, a Mat- 
•ce władzę nad idy Synami.

»Kto swoię Matkę szannie, tego BÓG 
•błogosławić będzie; a kto czci Oyca 
•swego, tego modły wysłuchane zosta- 
•na. -- Kto sie BOGA boi , ten szanuie 
•Rodziców swoich.

«Nuż tedy słowem i czynem wyrzą- 
»dzay cześć Oycu twemu i twoiey Mat- 
»ce, abyś uzyskał w udziale błogosławień- 
»stwo BOGA, któreby zostawało nad to- 
»bą aź do końca.»

EWANGELIA. '

{Tak zowie się, nauka JEZUSA , i życia' 
Jego Historya. Ewangelia znaczy po polsku 
pocieszająca nowina, ponieważ, w niey,znay- 
duie się to, co nas prawdziwie pociesza, gdy 
wiją BOGA chętnie wypełniać pragniemy i)

W dni niedzielne i świętu czytany bywa 
prz sz Kapłana ięzykitw ludowi zrozumiałym
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wyiątek i«ki z Ewangelii, tenże wyiątek by­
wa objaśniony, albo stosowna do niego a po­
trzebna ludowi czyni się z ni ego nauka.

Uważayże z pilną bacznością, tak text E- 
wangelii, iako leż tłom uczenie iego i Naukę 
kapłańską. Przyymuy wszystko ochoczo do 
twego serca, i staray się czynić podług prze­
stróg, które usłyszysz. Błogosławiony, któ­
ry słucha Słowa Bożego, i zachowtiie o- 
ne.

Wystawiay sobie uważnie JEZUSA w mto- 
dzieńskim wieku, iak On nabożnie modlił się. 
w kościele, — iak uważnie przysłuchiwał się 
Nauczycielom, iak rozsądnie pytał ich, i od­
powiadał na ich pytania. —lak nay większe 
miał upodobanie zostawać w domu Oyca swe­
go.— lak powolnym byt dla ziemskich Ro­
dziców na wszelkie ich skinienia , będąc Sy­
nem niebieskiego Oyca,—iak razem z wiekiem 
pomnażał w sobie Mądrość, i Zyskiwał Łaskę 
BOGA i ludzi.

Rozmyślaj: co czynił JEZUS? Coby 
On czynił, gdyby był w moim stanie 
i w moich okolicznościach?
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O BOSKA Diiecino! Ty tylko iedyny 
staway się wzorem dla Młodości moieyl

CREDO.

Wyznanie Wiary, w Niedzielę , Śmieja u- 
roczysle i w niektóre dni powszednie, w cza­
sie Mszy Swiętćy przez Kapłana odmawia­
ne bywa.

Odmawiay to Wyznanie z Kaptanem na­
bożnie, Z tem przedsięwzięciem, abyś odpo-’ 
wiednie Iwey Swiętey Wierze' łycie przepę­
dzał.

OFFERTORIUM.

(Ofiarowanie chleba i wina.)

Przyymiy o BOŻE tę Ofiarę łaskawie, 
któr^ CI Kapłan teraz przedstawia ku 
Twóiey Chwale i naszemu Zbawieniu!

Składam i ia zarazem serce moie na 
Ołtarz Twóy o BOŻE, i ofiaruię się TO­
BIE. Nic ia TOBIE BOŻE móy dać nie 
mogę, coby iftź Twoiem nic było.
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Wszystko , ozem iestcm i co mam , 
Twoicm iest Darem nayśwęjszym. U- 
żywać tylko Darów Twoich powinie­
nem, ku Twoiey Chwale, podług Twey 
najświętszej Woli i Upodobania. Ofia­
ra którey domagasz się odemnie, iest 
naychętnieysze dziecięce Posłuszeństwo, 
pochodzące z naytkliwszćy Miłości ku 
TOBIE. Ty nie chcesz nic innego, tyl­
ko to, co iest dobre, i co mnie uszczę­
śliwiać może. Niechże zgadzanie się zu­
pełne z WoląTwoią, będzie stałem ma- 
iem przedsięwzięciem, które Ci teraz 
na Ofiarę składam. Wszystkie moie my­
śli i życzenia , moia mowa i milczenie, 
moia czynność i pracy wstrzymanie, 
moie uczenie się i wszelkie zatrudnie­
nia, wszystko co mi iest przyiemne, i 
to w czem przykrości doznaię, niech bę­
dzie ofiarą TOBIE odemnie, móy Naj­
ukochańszy Niebieski Oycze! Przyymiy 
litościwie tę Ofiarę serca mego, i wzmo­
cnij mnie ku wykonywaniu chętnemu i

3



dokładnemu Woli Twoiey, przez Jezusa 
Chrystusa Syna Twego a Pana naszego. 
Amen.

((Rozważny.potem w czem szczególniey po­
prawie się-powinieneś, co masz wykonywać 
dla zyskania Laski Pana BOGA, dla podo­
bania się twoim Rodzicom, ęraz-innym cno­
tliwym ludziom.')

PRĘFACIA.

(Kaptan, zachęca do podniesienia serca 
ku BOGU, do dziękczynienia za Jego Do- 
brodzieystwa, do uwielbienia Go wraz z A- 
niótami i wybranymi zostaiącymi w Niebie.)

Ia także łączę niegodny głos móy z 
Pieniem Aniołów i Wy branych Twoich. 
Wszelka Chwała i uwielbienie na Nie­
bie i ziemi, nie może dostatecznie uczcie 
Maiestatu Twego wielki BOŻE! Ale Ty 
wysłuchujesz także niedołężnego głosu 
i bełkotania Twego dziecięcia z upodo­
baniem , kiedy ie pokornem i niewin­
ne m sercem do Ciebie przesyła. W 
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dziecięcej prostocie, w głębokiej poko­
rze, błagam Ciebie, uwielbiam Cię wraz 
z JEZUSEM Chrystusem Twoim Synem 
a Panem naszym.

Ty iesteś Święty 1 Święty 1 Święty ! 
Żyć świątobliwie niech będzie naywTęk* 
szem usiłowaniem moiem.

MEMENTO.

(Przypominek lywych, za których modlić 
się obowiązani iesleśmy).

Masz w tera upodobanie BOŻE, kiedy 
Dzieci Twoie na ziemi, tak iak tamte w 
Niebie, z braterskiey miłości , iedne za 
drugie do Ciebie modły zanoszą.

Błagam Cię o BOŻE ! za wszystkich 
łudzi , osobliwiej za moich kochanych 
Rodziców , Nauczycielów , Dobroczyń­
ców , i Przyiaciół. Ty wynagradżay 
im to, za co ia nigdy im odpłacić się 
nie mogę. Moich krewnych, wspólu- 
czących się, domowników miej w Two-
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iey Swiętey Opiece. Nie odrzucay od 
Oblicza Twego i tych, którzy dla mnie 
lub dla miłych mi osób są niechętny­
mi.

Dozwól im przyyśdź do uznania po­
myłek ich, i do stania się sprawiedli­
wymi. Zlituy się także nad tymi, któ- < 
rzy niebacznie obrażaią Twóy Maiestat. 
Natchniy ich serca, aby uznawszy Cie­
bie za BOGA nawrócili sie ku Tobie i 
godnymi stali się Oycówskiego Miłosier­
dzia Twego. Pociesźay wszystkich cier­
piących, wzmacniay ich cierpliwość ji- 
fnością w Tobie!

Wy Święci niebiescy, osobliwie Świę­
ty móy Patronie , módlcie się ża nami, 
abyśrny -naśladując was tu na ziemi, po 
śmierci BOGA wraz z Wami uwielbiać 
mogli. Amen,

gdy DAIĄZNAkNA PODNIESIENIE.

Pozwo-mĄ ze Kaptan rzeczywiście to 
‘'-yni, co JEZUS pny ostatniey wieczerzy'
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uczynił, przemieniając chleb i wino, nu Cia­
ło i Krew JEGO Nayświętszą. Tychłe sa- 
mych słów Kapłan uiywa , których JEZUS 
użył- Dopełnia roskazu Zbawiciela , który 
wyraźnie Apostołom swym wyrźekt'. To czyń­
cie na Pamiątkę moię. Okazuie potem lu­
dowi Hostyę i Kielich, nie iuz iako Chleb i 
wino, lecz iako rzeczywiste Ciało i Krew 
Jezusa Chrystusa, ku naypokornJtyszemu Du­
szą i Ciałem uczczeniu

(Mówprzy podniesieniu Hostyi.)

Panie! wierze mocno, że to iest Cia- c *
łoTwoie, któreś za nas na krzyżu roz­
ciągnąć dozwolił. O JEZU! oddaię Cześć 
Tobie obecnemu, pod tą postacią chle- 
ba. Tobie poświęcam całe życie moie!

{Mów przy podniesieniu kielicha

Panie! wierze mocno, że to iest Krew « <
Twoia, którąś Ty przelał na odpuszcze­
nie grzechów naszych. O JEZU ! walę 
raczey umrzeć, aniżeli Ciebie grzechem 
obrazić!

3*
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PO PODNIESIENIU.

{Módl się z Kaptanem.')

Spóyrzyy Panie łaskawie na tę Ofiarę? 
którą my wraz z Kapłanem składamy To­
bie na Pamiątkę nieograniczonej Mi­
łości, najukochańszego Zbawiciela JE­
ZUSA CHRYSTUSA, który za nas umarł? 
lecz, oraz zmartwychwstał i wstąpił w 
Niebo, aby nas tamże umieścił, gdy na- 
to, przez powolność JEMU "zasłużymy.

O JEZU! lakże Ci za Twoię niepoię- 
tą Miłość godnie odwdzięczyć potrafię? 
lakże chętnie powinienem z Miłości ku 
Tobie wszystko czynić, co Ty rozkazu- 
it sz, kiedyś z Miłości ku Nam, tak wie­
le uczynił i wycierpiał! lakże usiłować 
powinienem, chronić się grzechów wszel- 
kićh, kiedyś Ty, na ich zgładzenie na 
krzyżu umarł, krew Twoię Najświętszą 
przelał ?
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MEMENTO.

{Polecenie P. BOGU umartych^

Za zmarły i h błagam Ciebie o BOŻE! 
osobliwie za tych, za których modlić się. 
obowiązany .iestem: gdy inaczey moiey 
wdzięczności im okazać nie iestem w 
stanie. Ty nie odrzucisz modłów, po­
chodzących z Miłości Bliźnich , którąś 
nam tak święcie nakazał. OnieęhźeOni 
wnet oczyszczeni od skaz zostaną , niech­
że wnet oglądaią Oblicze Twoie, przed 
które dostać się po śmierci naszey, do­
zwól i nam, abyśmy Ciebie wspólnie na 
Wieki uwielbiać mogli.

PATER KOSTER.

{Oycze Nasz i t. d.)

O! niechże wszyscy, którzy wymawia­
ją Święte Imię Twoie, przyydą do u- 
znania i kochania Ciebie,! uczczenia Cie, 
posłuszeństwem Tobie. Króluy Ty w
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sercach naszych, abyśmy ochoczo Two- 
ię Wolq Oycowską wypełniali, iak to 
czynią Aniołowie i wybrani Twoi wNie- 
bie.

Udzielay nam codziennie, czego dla 
Duszy i ciała potrzebuiemy.

Odpuszczay nam grzechy nasze , za 
które serdecznie żałuiemy, i dopómoź 
nam odpuszczać z serca wszelkie prze­
winienia przeciwko nam Bliźnich na­
szych.

Ustrzeż nas od wszystkiego, coby nas 
do złego skłaniało, i zachoway nas od 
grzechu, który iest nay większym złem, 
naraźaiącem na wszelkie nieszczęścia. 
Tak niech się stanie z Łaski i Błogosła­
wieństwa Twego BOŻE! najukochańszy 
©ycze nasz Niebieski!
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AGNUS DEL
(Gdy Kaptan biiąc się po trzykroć tc pier­

si mówi'. Baranku Boły i Gd.)

Baranku BOŻY, który gładzisz grze­
chy świata! JEZU! niewinny i cierpli­
wy iak baranek, poddałeś się nieprzy- 
iaciołóm Twoim, umarłeś na krzyżu; 
między łotrami, abyś nam wyiednałgrze- 
chów odpuszczenie i szczęście wieczne, 
zmiłuy się nad nami! Udaruy nas bło­
gosławionym Pokoiem Twoim!

KOM MUMIA KAPŁAŃSKA.

(Gdy Kaptan biiąc się te piersi niego- 
dność swoię do przyięcia Ciała i Krwi Pań- 
shiey wyraża, a polem toż Ciato i Krew 
Zbawiciela pokornie przyymuie ; każdy pobo­
żnie Mszy Swięley stuchaiący, duchownie z 
Kaptanem kommunikowdd powinien. Kom- 
mnniia albowiem,.znaczy wspólnictwo z Chry­
stusem i z Chrześcianami godnie wielbiący­
mi Chryst usa.}



O Nayszczodrobliwszy Jezu! Ty nie 
tylko wyciąłeś się na Ofiarę za was, na 
zgładzenie grzechów naszych , lecz oraz 
ofiaruiesz się naylito&iwiey na posiłek 
Duszom naszym , abyś nas z sobą iak 
nąyściśley połączył! <

Panie, nie testem godzien teraz wraz 
z Kapłanem przyymowae Nayświętszego 
Ciała Twego pod postacią chieba , lecz 
pragnę serdecznie połączyć się z Tobą! 
Ty wyrzekłeśr

«Pokarm móy , ieslpełnienie woli Oy- 
ca mego.w Będę połączony z Tobą, ie- 
źeli woli Oyca Niebieskiego dopełniać 
będę. Wolą Boską uznawani w roska- 
zach i napomnieniach moich Rodziców 
i Przełożonych. Pragnę względem nich 
tak zachowywać się, iak Ty drogi móy 
Zbawicielu i nieomylny .Przewodniku. 
Pragnę bydź posłuszny tym, którzy mną 
władaią, iak Ty posłusznym byłeś Oycu 
Przedwiecznemu aż do śmierci, którą pod^ 
Lałeś na krzvżu. e •/
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PO ŚWIĘTEY KOMMUNH.

(Kapt.in ukończą Mszę Święta Modłami i 
Przeżegnaniem ludu.)

O JEZU! Tyś dobrym dziatkom do 
siebie przychodzie dozwalał, Tyś i * bło- 
sławił, Ty mówiłeś: że „takich iest kró­
lestwo niebieskie.), Ty Dziatkom, które 
Oyca i Matkę należycie szanuią , które 
Władcom swoim uprzeymie są posłuszne, 
przyrzekłeś Błogosławieństwo, szczęśli­
wość tak doczesną iako też i wieczną. 
Dla tego proszę Cię pokornie , pobło­
gosław mi BOŻE móy'♦pobłogosław do­
brym moim przedsięwzięciom, .moiey 
pilności, i wszelkim moim czynom. U- 
^zymuy mnie w dobrem i zachoway mnie 
od^ złego.

Pobłogosław kochanym moim Rodzi­
com, Dobroczyńcom i Przełożonym. Wy- 
nagradzay ich trudy i starania docze­
sną i wieczną, prawdziwą szczęśli wością. 
Błogosław także wszystkim ludziom, aby
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Ciebie uznali, Ciebie zamiłowali, a przez 
wypełnianie Woli Twoiey, Twoich Łask 
godnymi się stali !

Pełen zaufania w Twoiey Pomocy i 
Błogosławieństwie Twoiem , odchodząc 
z tey Świątyni, pragnę czynić wszystko, 
co mi rozkazano będzie, zgodnie z Wo­
lą Twoią. Ten powinien bydź owoc 
Nabożeństwa rooiego, które ukończam , 
w Imię Twoie BOZE,\Oycze, Synu i 
Duchu Święty ! Amen.

(Gdy Kaptan dnie błogosławieństwo Naj­
świętszym Sakramentem.)

Potężny i Miłosierny BOŻE! Wierzę 
w Ciebie, mam nadzieię w Tobie , ko­
cham Cię z całego serca, kocham także 
Bliźnich moich iak mnie samego. Za- 
łuię serdecznie za wszystkie grzechy 
nmie. Poruczam się zupełnie Swiętey 
Woli Twoićy. Tak! o Oycze móy nayu* 
kochańszy! dla Giebre niech żyię, w To­
bie niech umieram. Amen.
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Święty! Święty! Święty! 
Święty nad Świętymi , 
Jezu w każdym momencie 
W najświętszym Sakramencie, 
Niech Ci hołd składany będzie . 
Od wiernego Ludu wszędzie.

ROZMAITE ĆWICZENIA NABOŻNE.

W CZASIE MSZY ŚWIETEY.
. z . *■

Ponieważ Msza Święta iest oJiara^Uwiel- 
bicnia , Dziękczynienia , Prośby i Przebła­
gania-, przetoi następuiące naboine ćwicze­
nia stosownie do uznaney potrzeby , w czasie 
Mszy Swiętey mogą bydź użyte. Nie wiele 
zarazem, lecz lepiey mato a dobrze. Powi­
nieneś tylko w całym ciągu, szczególniey przy 
Podniesieniu i Kommunii, czynić dobre przed­
sięwzięcie, abyś godną BOGU stał się OJiarą 
i w tey OJierze, ściśle zjednoczyć się mógł z 
Jezusem.

UZNANIE I UWIELBIANIE BOGA.
9

BOŻE móy ’ Ty dozwoliłeś mi poznać
4
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Ciebie, tak wyraźnie i szczodrobliwie , 
iż Ciebie iako Stwórcę Nieba, i ziemi, ia- 
ko Naywyższego Pana i Rządcę Świata, 
iako naszego powszechnego Qyca czuć 
i kochać mogę, chociaż Ciebie cielesne- 
mi raoiemi oczami oglądać nie zdołam.

Z Twoich dzieł i Rozporządzeń, iasho 
daie się widzieć Twoią Wszech mocność, 
Mądrość i Dobroć. Wszystko, ach! 
-wszystko woła, i ia z tem wołaniem 
słaby móy głos połączam: »BOZE ! iak 
«cudowny, iak wielki, iak Dobry ie- 
«steś !

Tak o BOŻE móy! Ty wszystko uczy­
niłeś pięknem, doskonałem, dobrem. Ty 
zrządzasz aby wszystko trwało wdosko- 
nałości przez Ciebie nadaney, i aby się 
w porządku utrzymywało wskazanym 
przez Ciebie. Ty nadaiesz siłę, wzrost 
i życie wszystkiemu. Tystaraszsię ou> 
trzymanie tak niezliczonych ludzi i zwie­
rząt, roślin i innych tworów Twoich.
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Ty wiesz o wszystkiem , Ty dostar- 
cŻ^sz wszystkiego, co iest potrzebne i 
użyteczne. Ty troskliwie iesteś staran­
ny o wszy stko, nawet o naynikczemniey- 
sze stworzenie Twoie. Ty ogarniasz 
wszystko Twoia Miłością, wszystko chcesz 
rozweselać i uszczęśliwiać Twoiem Bło- 
gosławieństwem.

Musielibyśmy drzeć przed Twoia Po­
tęgą, gdybyśmy przekonani nie byli o 
Twoiey Oyćowskiey ku nam Przychyl­
ności. Uwiadomiłeś nas o niey , zape­
wniłeś nam ią przez Syna Twego a Pa­
na naszego Jezusa Chrystusa. Przez 
Niego, doznaliśmy wielkiey Twoiey Mi­
łości, przez Niego mamy poufały przy­
stęp do Ciebie , iak Dzieci do swego 
najlepszego, najukochańszego Ojca.
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BOIAŻŃ BOŻA Z ZAUFANIEM DZ^-
cięcem.

Zawsze i wszędzie iesteś przy mnie 
BOŻE móy ! Ty iesteś Wsparcicjn mo- 
ićm. Twoia niewidzialna Obecność 
niech mi ciągle będzie na uwadze, abym 
nawet w tenczas, kiedy mnie żaden czło­
wiek nie widzi, zachował się uczciwie, 
wstydliwie i tak dobrze, iżbyś we mnie 
mógł mieć upodobanie Twoie, Także 11- 
kontentowany mogę bydź na ten cźas, 
z iaką radością mogę oczy moie ku 
Tobie podnosić, Oycze móy 1 który ie­
steś w Niebie, kiedy zachowam się tak, 
iak Twoie dobre Dziecię, i kiedy nie­
skażone mieć będę sumienie! Zacho- 
way mnie od lekkomyślności i obłąka­
nia, iżbym kiedy złego nie popełnił, al­
bo nawet co niegodziwego do myśli 
mey nie przypuścił; przez cohym zmu­
szony został wstydzie się i lękać uko­
chanych Rodziców lub innych ludzi ucz-



ciwych, którzyby o moich niegodzi­
wych myślach wiadomość powziąć mo­
gli. A chociażby nikczemny móy pomysł 
zupełnie przed ludźmi został ukryty, 
przecież przed Tobą wszystko widzący 
Panie nic utaić się nie zdoła. Ty wi­
dzisz, Ty słyszysz wszystko. Nawet 
najskrytsze tayniki serca mego przed 
Tobą są otwarte. Jakżebym mógł kie- . 
dy bydź przywiązany do myśli pysznych, 
zazdrosnych, mściwych i nieczystych! 
W tenczas Ty, musiałbyś mieć przeciw­
ko mnie największą odrazę , najspra­
wiedliwszy gniew, Ty Najświętszy, nie- 
cierpiący żadnego skażenia Panie! a ia 
stałbym się tak godnym kary w obliczu 
Twoiem,iakbym złe iuż rzeczywiście po­
pełnił. Przed Twoietn wszystko • widzą- 
cem okiem, przed Twoiem Wszechmo- 
cnem Ramieniem, nigdzie, ach! nigdzie 
schronić się nie zdołam.

Ty nie nawidzisz złego, a nawet dla 
Twey nieskończoney Miłości nie mo-

4’
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żesz go bezkarnćm zostawię. Dla te­
go właśnie że iesteś najwyższe Dobro, 
musisz w naywyższym stopniu bydź 
sprawiedliwym. Twoia Mądrość tak roz­
rządziła , że każdy grzech prędzey czy 
później , nawet na wieki, skutki okro­
pne bólu , szkody, hańby na siebie ścią­
ga. Achl iakżebym był z rozumu obra­
ny, na iakie nieszczęście samochcąc na- 
rażaiący się , gdybym dozwolił ponętą 
jakową skłaniać się do grzechu! Dla 
tego to zakazałeś nam rzeczy wielu, do 
których nas często uporczywa żądza 
wiedzie, że chcesz nas od złego ustrzedz. 
Przez Twoie Święte Przykazania wska- 
zuiesz nam wyraźnie , co czynić ma­
my abyśmy się stali dobry mi i szczęśli­
wymi.

lako naymędrszy i nayszezodrobli- 
wszy Ojciec, tego Ty chcesz, co iest 
najlepsze dla Twoich Dzieci.

leżeli zachętom i napomnieniom, któ­
re mi daiesz przez moich Bodziców i
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Przełożonych, przez mole własne Su? 
mienie, powolny nie iestem ; tedy wy­
kraczam przeciwko Tobie , gardzę Two­
je Laska i wyniszczam Niewinność mu- 
ię; zasługtiię wtenczas na karę, i mu­
szę ią (w tern życiu ieszcze, a gdy się 
nie poprawię) na wieki ponosić !

Przecież lituiesz się Ty nad Twoiem 
obłąkanćm i do upadku skłonionem 
dzićcięciem ; a skoro one uzna wykro* 
czenie swoie, skoro nczuie żal szczery 
za nie, i rzetelnie poprawić się przed- 
sięweźmie: tedy przyymuiesz ie na po« 
wrót z przebaęzaiącą Miłością, podaiesz 
mu nawet sam do powstania dźwigaią* 
ca Reke Twoie.

C « 0 V

CIESZENIE SIĘ BOGIEM 

pobudzanie się do Miłości ku Niemu.

BOŻE móy 1 iakąż napełniam się po­
ciechą rozważając naywyższe doskoaa-
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łbści Twoie , chociaż one ieszeze tak 
mało rozpoznać zdołam. Także iesteś 
godnym kochania i najgłębszego uczeze- 
nia ! Wszystko, co iest pięknem, oka­
załem, i dobrem pochodzi od Ciebie t 
w Tobie iest. Ty Najwyższe Dobro! 
lakże iestem przeięty radością , iakże ie~ 
slem szczęśliwy, że Ciebie znać i kochać 
mogę! Ty iesteś dobrotliwy i dostate­
cznie zamożny do udzielenia mi tego, co 
dla mnie prawdziwie iest dobrem; Ty 
■wiesz to naylepiey i tego tylko chcieć 
mbźesz, co iest naylepsze, Twoia cała 
Wszechmocność i Mądrość, iest samą 
Miłością. Tak, Ty o Panie móy i Oy- 
cze najukochańszy, iesteś Miłością sa­
mą ! ,

O! iakie to szczęście iest dla mnie, że 
zostaię pod Twoia Ojcowską Władzą i 
Starannością , że nie iestem zostawiony 
sobie samemu, że od Ciebie zalezę , że 
cale iestem Twoi^ własnością, Twoiein
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Dziecięcier.t tak ukochanym przez Cie­
bie, iak Aniołowie w niebiesiech!

lakże pocieszony i bespieczny iestcm, 
gdy ciągle Tobie iestem powolny, gdy 
się Ciebie trzymam , gdy Cię statecznie 
mam przed memi oczami, gdy się cale 
Tobie oddaię 1 Ty ochraniasz mnie, Ty 
kieruiesz mną , Ty błogosławisz mi. 
Na czymże mi zbywać może? Czegóż się 
mam lękać? Niczego, tylko złych myśli, 
słów i uczynków, aby mi się co złego 
nie stało.— O BOŻE móy , naj ukochań­
szy móy Oycze! zachowuj mnie w Twey 
Świętey miłości. Amen.

PRAWDZIWE DZIECIĘCE UCZCZENIE 
BOGA?

boże móy! iakże Cię zdołam godnie 
chwalić i uwielbiać ! Wszelka cześć od­
dawana Tobie w Niebie i na ziemi, małą 
iest; a przecież dozwalasz odzywać się ku 
Tobie słabym dziecięcym głosem, masz
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ar nim upodobanie, kiedy miłuiącegÓ seF- 
ea iest wyrażeniem. Za nie masz sło­
wa wyszukane i ozdoby powierzchowne; 
ale poglądasz litościwie na serce upo­
korzone t na życie z wolą Twoią zgo­
dne. Ml ości tylko żądasz od nas i Po­
słuszeństwa z pobudek tejże Miłości.—• 
Przez dobre zachowanie sie Twoich 
Dzieci, < hcesz bydź uczczonym. Im pil­
niejszy , im posłusznieyszy, im cnotli­
wszy śtaię się., im więcey uczę się do­
brego i wykonywam one z Miłości ku 
Tobie, tym większe masz upodobanie 
we mnie- Niechże pełnić Wolą Twoie 
bedzie stałem przedsięwzięciem moiem. 
Niech to przedsięwzięcie będzie Ofiarą 
dla Ciebie, którą Ci składam.

Wszystko, cokolwiek dobrego widzę, 
czegokolwiek doświadczam i czego z 
przyiemnością używam, powinno mnie 
zwracać ku Tobie; ponieważ wszystko 
od Ciebie pochodzi. Tobie należy cześć 
i Uwielbienie za wszystko. Oby State­



4?

czna myśl o Tobie utrzymywała mnie 
W niewinności, obym ze wszystkiego był 
uspokojony co zrządzasz dla mme;.o- 
byra skłaniał się do ochoczego Posłu­
szeństwa, i do zaufania Twoićy Oycow- 
skiey Opatrzności, obym wszystko zno­
sił cierpliwie, co mi kiedy przykrego wy­
darzyć się może !

lak Ty dobrym iesteś o BOŻE! dla 
mnie, takim pragnę bydź dla wszystkich 
Bliźnich motelu Dopomóż mi zostawać 
dla każdego przychylnym, każdemu u- 
służnym, z każdym zgodnym, do prze­
baczenia każdemu gotowym. Z upodo­
baniem chcę dzielić się tern, co mam, z 
Bliźnimi moimi, wspierać biednieyszych 
odemnie, przyiemnośe innym zrządzać, 
iak tylko mogę. Pragnę teraz szczerze 
sposobie się na dobrego i Społeczności 
użytecznego Człowieka. — Ato ku Two- 
iey chwale, podług Twoićy nayświętszey 
Woli. — W taki sposób wymagasz o BO­
ŻE Czci odemnie. Wola Twoia iest:
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abym Ci Cześć oddawał przez naychę- 
tnieysze Posłuszeństwo pochodzące z Mi­
łości. Oby całe życie moie tak na u- 
sługę Tobie poświęcone zostało !

A z iakiemże upodobaniem służyć To­
bie winienem , kiedy Ty tak szczodrze 
chcesz mi wynagrodzić! luz na tey zie­
mi szczęście mi sprzyiae będzie. Przy 
zachowaniu dobrego sumienia, żyt: będę 
ukontentowany, i spokoj ny , a gdy do­
czekam starości , pocieszać się będę 
tern dobrem, które przez pracowitość 
moię nabyłem w młodości. — Lecz na- 
dewszystko Ty mi przyrzekłeś po tem 
krótkiem życiu na ziemi, dobrze prze- 
pędzonem , wieczne szczęście w Niebie. 
Tam oglądam Ciebie, lam poznani Cię 
dostatecznie, tam ze wszystkimi Anioła­
mi i Świętymi Twymi, Ciebie chwalić, 
wielbić i kochać zacznę, a w Miłości 
Twoiey zupełnie uszczęśliwiony żyć bę­
dę na wieki. Przez Łaskę Jezusa Chry­
stusa Pana naszego. Amen.
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ZDANIA Z PISMA ŚWIĘTEGO.

Początkiem mądrości iest Boiaźń BO­
SKA. —

Pomniy na Stwórcę twego w dniach 
młodości twoiey.

Kto zostaie. w Miłości, ten mieszka w 
BOGU, a BÓG w nim.

MODLITWA DZIĘKCZYNIENIA.

Dobrotliwy BOŻE i Oycze! Tobie ia 
dziękuię że icstem i żyię. Tyś ukształ- 
cił mole ciało, Tyś nadał mu zdolne 
członki , Tyś obdarzył ie zmysłami , za 
pomocą których tak wiele dobrego , 
przyjemnego i pożytecznego dostrzegać, 
czynić i czuć mogę. lak bićdny był­
bym, gdybym ogołocony został ze zdol­
ności widzenia i słyszenia, gdybym nie 
nie mógł mówić, gdybym nie mógł ch»- 
dzie ani pracować !

Ileż przyiemności z 'Dobrodziejstwa 
Twego doznałem iuż w życiu moiem !

5
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Ileż dowodów Twoiey Miłości i staran­
ności o mnie, doświadczyłem od Ciebie, 
o BOŻE Oycze móy najmiłosierniejszy! 
Nie zostawiłeś innie bez. posiłku, i okry­
cia, i bez opatrzenia innych potrzeb 
moich. Ochroniłeś mnie od wielu nie­
szczęść i cierpień.

Za wszystkie te Łaski Twoie, dzięku­
ję Ci serdecznie, najukochańszy Oycze 
niebieski!

Także składam dzięki Tobie za Do- 
bródzieystwą świadczone kolebanym mo­
im Rodzicom , Krewnym, Frzyiaciofóm 
i Dobroczyńcom , którzy, o mnie maią 
staranie.

Twoim to iest Dartm o BOŻE., że o- 
ni mnie koebaią i z przychylnością do­
brze mi czynią.

Osobliwiej dziekuię Tobie móy 'BO­
ŻE żeś moię nieśmiertelną Duszę na o- 
braz Twóy ukształcił, rozumem ią ob­
darzył, abym mógł rozeznawać dobre od 
złego; abym Ciebie Stworco móy po-
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znaiąc, mógł kochać, Tobie stawać się 
podobnym, i szczęśliwym mógł zostać 
na wieki.

Dziekuie Ci za każde dobre pomyśle­
nie, którego mi udzielasz, za każdą zba­
wienną naukę i upomnienie, za każde 
użyteczne ostrzeżenie i zachęcenie, któ­
re w domu, w szkole, w Kościele odbie­
ram.

Nad wszystko zSś to, z całego serca 
dziekuie Ci BOŻE móy ! Za niewypo­
wiedzianą ‘Łaskę i niepoietą Dobroć 
Twoię , żeś Ty Twoiego kochanego Sy­
na , JEZUSA. Chrystusa na Świat zesłał 
i Jegoś mi za Nauczyciela, Odkupiciela 
i Zbawcę dać raczył. Dziekuie Ci za 
wszystko co ten Naydroższy Zbawiciel 
dla ranie uczynił i wycierpiał, za wszy­
stko co od Niego otrzymałem i czego 
ieszcze z pewnością spodziewać się mo­
gę-

O BOŻE móy! Iak dobry iesteś, iak 
miłosierny! Iakże C' godnie dziękować
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mogę! Nigdy ia nie zapomnę o Twych 
Dobrodziejstwach. Kiedy ustawicznie 
przekonywam się o dobrotliwych Two­
ich dla mnie zamiarach. Usiłować bę­
dę wiernie zachowywać Twoie Przyka­
zania. Tyś ie dał z Miłości kii nam. 
Chętne posłuszeństwo i dobre użycie 
Darów Twoich , iest naymilszem Tobie 
dziękczynieniem. Niech to dalekie ode 
mnie będzie, iżbym zazdrościł drugim 
że więcey od Ciebie Darów otrzymali, 
albo pogardzał nimi, £e mniey od Cie­
bie udarowani zostali niż ia. Miłość 
Twoia niech mnie czyni szczodrobli­
wym, litościwym i pomocnym dla Bli­
źnich moich.

luż w tym wieku usiłować pragnę, a- 
bym się usposobił na człowieka Bli­
źnim użytecznego, i dobrze czyniącego 
w dalszych latach moich. Ze wszystkie­
go pragnę bydź kontentym, co mi z 
Dobroci Twoiey przeznaczasz, pragnę 
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zupełnie naychętniey bydź uległym Wo- 
H Twoiey Qycze móy naylepszy.

Z iakąż pociecha ufność moię w To­
bie pokładać, wiuienem. Od BOGA • 
Oyca mego, który mi iuż tak wieie do­
brego uczynił, nic innego oczekiwać nie 
mogę, tylko co iest najlepsze, co u- 
szczęśliwiniące w tein doczesnym ży­
ciu, i w owey nieskończoućy wieczno­
ści. Amen.

DZIECIĘCE PROŚBY.

BOŻE, móy Oyczel nie iestem. ia to 
pierwszy który Ci objawiam, czego po- 
tezebuię. Ty wiesz, o tern Iepieyr ode- 
mnie i iesteś gotów wszystkiego mi u- 
dzielió, co mi iest potrzebne i użyte­
czne. Lecz mogę i powinienem błągap 
Cię o to z zaufaniem, iak Dziecię swo­
jego Oyca , abym coraz lepićy uznawał: 
że wszystko Tobie winienem , i wszys, 
ikiego od Giębie oczekiwać mogę- 

5*
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abym uczył się szacować Dary Twoie , 
i ouych godnie używać. O! iak wielkie 
szczęście iest dle mnie, że modlić się 
mogę i że w prostocie dziecięcey, To* 
bie o BOŻE, co ęzuię wyrażać mi wol­
no 1 W.

Przed wszystkem proszę Cię o Two- 
ię Pomoc, abym stawał się coraz wię- 
cey cnotliwym, abym moie błędy po­
prawiał, abym moićy niewinności strzegł, 
która iest naymdszem dobrem moiem. 
Bez Ciebie nic nie zdołam, z Twoi^ Po­
mocą1 mogę wszystko, bylebym tylko 
chciał szczerze, a z prośba moi^ do Cie­
bie dobre pouczał przedsięwzięcia.

Udaruy mnie przeto Panie godziwe- 
mi myślami, wzbudź we mnie chwale­
bny wstręt od wszystkiego, co iest nie­
sprawiedliwe , haniebne i występne. Za- 
choway mnie od złego towarzystwa i 
podsyceń do grzechu. Day mi chęć i 
gorliwość do poznawania dobrego i do 
ie^o wykonywania.



55

Zachoway mi, dopóki podoba się Twey 
Nayświętszey Woli, moie zdrowie irzeź- 
wość , moich kochanych Rodziców i 
Dobroczyńców. Błogosław mi i broń 
mnie we wszelkich ścieżkach mo­
ich.

Przepuść mi moie grzćchy i dopo« 
magay mi do szczerćy poprawy , do 
statecznego postępowania w drodze 
Cnoty, abym zawsze z pociechą mógł 
ku Tobi» oczy moie wznosić, a po ży­
ciu dobrze przepędzonem na ziemi, do­
stać się do Nieba, które Ty wszystkim 
posłusznym Dziatkom przyrzekłeś, przez 
JEZUSA Chrystusa Pana naszego. A- 
men.

PROŚBY

Za Rodziców, Dobroczyńców i innych 
ludzi.

9

Oycze w Niebie! Ty chcesz aby wszy­
stkie Dzieci kochały wszystkich ludzi ,
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iak Bracia i Siostry kochatą się wzaic- 
mnie, a to podoba się Tobie, że one 
o Dobro, którego im życzą, a same im 
zrządzić nie mogą, ciebie z pokorą i u- 
fnośćią błagaią. Ukochany JEZUS, za- 
lećił nam, modlić się za wszystkich.

Przed wszystkiem błagam Ci^zamo- 
t iemi kochane,mi Rodzicami, których Ty 

także Oycem iesteś ^Odpłacay im wszys­
tko dobre, które oni, zrządzali mi i 
zrządzała ód urodzenia mego aż dotąd. 
Pobłogosław ich staraniom i trudom.

Nagradzay ich i tu w tćm życiu , i 
w przyszłem na wieki. ♦ Dozwól im do­
czekać się pociechy ze mnie i zacboway 
mnieieszcze na ziemi dla podpory ich po - 
źnćy starości.

Broń ranie tego o! BOŻE, iżbym kie­
dy złemi postępkami memi, miał ich 
zasmucać, i na cierpienia narażać, przez 
«oby życie ich goryczą napełnione 
skracać się raiało. '
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Bogłogosław o BOŻE! moim ukocha­
nym Nauczycielom , Dobroczyńcom i 
Przyiaciołóm , moim krewnymi znaio- 
mym, którzy przychylnie ze mną po- 
stępuią. Dozwól, abym za wSzystko do 
bre, które mi zrządzaią , mógł się odpła­
cać cnotliwą uprzeymością, aby ich przy­
wiązanie dla runie godnie przeze mnie 
odwdzięczone zostało, c

Błogosław i tym, którzy iakową nie­
chęć ku mnie powzięli, albo kiedy przy­
krość mi zrządzili ; nakłoń ich do u- 
znania moiey życzliwości, do zaniecha­
nia ięh przeciw mnie nieprzyiaźni. Do­
zwól im doznawać roskoszy zpoiedua- 
nia wynikłych. Przebacz ich pomył­
kom. lak Ty o! BOŻE, z miłosierdzia 
Twego odpuszczasz mi grzechy moier 
tak ia z całego serca odpuście im pra­
gnę wszelkie przykrości od nich do­
znawane. Pragnę chronić się wszyst­
kiego, przez cobym dawał im powód 
do użalania się na mnie. Pragnę przez 
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moie szczere do nich przywiązanie , po­
zyskać serca ich odrażone od siebie.

O BOŻE móy! ile?, to ludzi biednych, 
opuszczonych znayduie się na ziemi ! 
Wiesz o tem lepiey niżeli ia. Tobie nay- 
dobrotliwszemu Oycu ich polecam, kie­
dy tak iakbym pragnął niczem ich we­
sprzeć nie mogę. — Pocieszay i orze- 
źwiay ich, wzmacniay ich cierpliwość, 
pobudzay do poddania się Twoiey Swię- 
tey Woli, do zaufania Tobie Oycu Naj­
łaskawszemu. Ulituy się także o BOŻE 
nad błądzącymi i Grzesznikami, wpro- 
wadź ich znowu na dobrą drogę, któ- 
rąby ku Tobie dążyli. —

Uchoway niewipnych od zepsucia. 
Wstrzymay płochości inerozmyślney mło ­
dzieży. Umacniay Cnotliwych w ich 
dobrych przedsięwzięciach.

Dozwól nam Dzieciom sposobić się 
pilnie na ludzi rozsądnych, użytecznych 
i cnotliwych, abyśmy nie zawiedli tey
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nadziei, którą kochani Rodzice nasi, na­
sza dobroczynna Zwierzchność i cała 
społeczność ma o nas.

Nareszcie wszystkich nas z Miłosier­
dzia Twego, racz drogą Cnoty zaprowa­
dzić do Nieba, gdziebyśmy Ciebie BOGI 
w Tróycy S. iedynego, Oyca Syna, i Du­
cha S. razem, czcili i błogosławili ud 
Wieki wieków. Amęn.

• Modlitwa pańska.

Modlitwę tę , stuli Zbawiciel, nasz JE­
ZUS Chrystus nam ustanowił, nas nauczył 
iak i o co BOGA prosić powinniśmy , do 
czego szczególmey zmierzać mamy. JEZUS 
chciat nauczyć nas , abyśmy się modlili nie 
samemi ustami, lecz abyśmy w serca'wra* 
iali~ przedsięwzięcia dobre, w ten czas gdy 
te Jego modlitwę usty^wyrąiamy.

PiOZWćzay Z kim rozmawiasz, gdy się 
modlisz, i o co prosić mozesz 'godziwie



6o

Naywyiszego , Najświętszego Stwórcy i Pa­
na Twego, czem przeięty bydz^ powinieneś, 
kiedy ci przemawiać do BOGA Twego do­
zwolono- Lepiey krótko, mało a dobrze, 
należycie, niżeli długo,'wiele, a bez uwagi, 
bez pokory, podległości i ufności.

Zastanawiaj się często nad Wykładem na- 
stępującym Modlitwy Pańskity:

OYCZE NASZ.

I.
A

Ojcze nasz\ który iesteś w Niebie! 
BOŻE Oycze nas wszystkich, My wszy­
scy dzieci Twoie, a bracia i Siostry mię­
dzy sobą, z dziecięcem zaufaniem i bra­
terską miłością , razem ze wszystkimi i 
za wszystkich, zanosimy modły nasze 
do Ciebie. lak my wszędzie, gdzie tyl­
ko oczy zwrócimy, oglądamy Niebo nad 
nami, tak zewsząd podnosimy nasze ser-
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ca do Ciebie, a Ty zwracasz miłosierne 
oko twoie na wszystkich mieszkańców 
tey ziemi , z oycowską twoią przy­
chylnością.— Z mocną wiarą inaygłę- 
bszem uszanowaniem błagamy Cię:

1.
Swifc się Imię Twoie l O! niechże 

wszyscy, którzy twoie imiewymawia- 
ią, uznaią Cię Stwórcą i Panem nay- 
wyższym, aby Cię godnie czcili i nad 
wszystko kochali! ledynie tylko przez 
cnotliwe i święte życie prawdziwie ucz­
czonym bydż możesz, oTynayświęt- 
szy Oyśze/

2.
Przyidź Królestwo twoie- Króluy 

w duszach naszych o Oycze Niebieski! 
abyśmy Cię życiem cnotliwym uwiel- 
biaiąc na ziemi, stali się godnymi króle­
stwa twego w niebie.

5.
Bądź wola twoia, iako w niebie tak 

' i na ziemi. Tam, w niebie święta 
6
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wola twoia zupełnie i ochoczo wypeł­
niany zostaie. Obyśmy iey także tu 
na ziemi chętnie dopełniali, iakże do­
brze byłoby nam wszystkim ! Wszakże 
Ty tego tylko chcesz co iest sprawie­
dliwe i dobre. Niechże przeto we wszys- 
tkiem dopełnia się przez nas i z nami 
twoia święta wola!

4.

Chleba naszego powszedniego day 
nam dzisiay. Oycze! Ty wiesz czego po­
trzebują dzieci twoie, tak dla ciała iak 
i duszy; Ty iesteś nieskończenie zamo­
żnym, i nieskoiiczenie dobrotliwym , 
Ty możesz i chcesz dać nam to, co iest 
potrzebne- Błagamy Cię dzisiay znowu 
o dary twoie, ponieważ w dniu każdym 
twoiey łaski potrzebuiemy. Chcemy 
wszystko z wdzięcznością przyjmować 
z ręki twoiey, a tego co nam udzielisz, 
chcemy z umiarkowaniem używać, bli­
źnim naszym chętnie udzielać i tak 
bydź dobrymi, iak ty dobry iesteś.
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Błogosław nam, iżbyśmy byli wierny­
mi, tym przedsięwzięciom naszym.

5.

Odpuść nam nasze winy, tako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom. A cli! 
my przez nasze nieposłuszeństwo i lek- 
komyśhiośe, zamiast Dobra, o które Cię 
błagamy, zasłużyliśmy na karę Twoie. 
Przepuść nam dobrotliwy Oycze, wy­
kroczenia nasze, za które serdecznie ta* 
łuiemy. Chcemy szczerze poprawić się, 
a oraz tym, którzy nas obrazili, chcemy 
z serca przebaczy ć.

6.

Nie wódz nas na pokuszenie. BOŻE! 
Ty znasz słabość’ nasze! Ustrzeż nas od 
niebespiecznych okoliczności , i łudzą­
cych pobudek do grzechu. Bądź nam 
pomocą, abyśmy pokusy zwyciężyć mo­
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gli. Utrzymuy nas w czuwaniu i mo­
dlitwie, abjśmy poduszezenióm do złe­
go wsparci od Ciebie, uwieść się -ule 
dali.

Ale nas zbaw ode złego. Wy baw nas, 
uratuy nas od złego największego, któ- 
rem iest grzech. Odwracay tak/e 'La­
ską Twoią od nas to wszystko złe, któ­
re przez grzech na świat weszło. Wy­
baw nas w czasie od złego najsroższe- 
go, które iest skutkiem grzechu, to iest 
od wiecznego potępienia.

8.

Amen\ Niech się tak stanie! Tak, 
Stanie sie tó niezawodnie, o co błagali- 
śmy Ciebie Ojcze niebieski! w Imię JE­
ZUSA, podług Jego-Nauki i na Jego 
zapewnienie — ieźeli tylko Modlitwa
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nasT.a pochodziła z serca i *przedsię- 
wzięcia nasze zgadzania się z Wolą Two- 
ią były rzetelne. Ufność zupełną po­
kładamy w Tobie o BOŻE! Poruczamy 
się Twoiey wszechmocnej Dobroci, pe­
wni najlepszego skutku Obietnic Two­
ich. Przez tegoż JEZUSA Chrystusa Sy­
na Twego, który z Tobą, oraz i z DU­
CHEM Świętym, żyie i króluie na wieki 
wieków. Amen.

POZDROWIENIE ANIELSKIE.

Zdrowaś Marya, Łaskiś pełna! Cieszy­
my się tern niebieskićm poselstwem, któ- 
rem Ci oznajmione zostało , że PAN z 
TOBĄ iest i przez Ciebie szczęście dla 
świata zrządza.

Błogosławionaś Ty między Niewiasta­
mi, najszczęśliwsza, największego uwiel-

6*
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hienia godna ze wszystkich Matek. Ca­
ły Kościół chrześcijański uznaie i wiel­
bi Świętość Twoię, Tyś naywiększe 
Błogosławieństwo światu przy niosła, przez 
błogosławiony Owoc Żywota Twego \ 
Matko JEZUSA Chrystusa. lakieyże mi- 
łości, iakiego uczczenia godną iesteś 
przez wzgląd na Zbawiciela naszego. Ty 
okazujesz Go nam na fonie Twoiem, 
Ty’ modły nasze przesyłasz do Niego, 
Ty z Macierzyńską Miłością pobudzasz 
nas, abyśmy Jemu zaufali, Jego naśla­
dowali i przez Niego zbawieni zostali.

Święta Marya\ Twoie świątobliwe ży­
cie, Twoie nieskażone Cnoty , tę Cześć 
zrządziły Tobie, że iesteś MATKĄ BO* 
GA. Zaszczyt ten wydłużyłaś sobie przez 
Twoię Pokorę, przez Twoię nieskazi­
telną Czystość, przez stateczną Wiarę, 
przez działającą Miłość , przez Starań- 



ność o Bliźnich K przez Cichość i Gier' 
pliwość , przez naychętnieyszą Uległość 
Woli Najwyższego, Staway się dla nas 
czystem Zwierciadłem, abyśmy w niem 
przeglądając się , najdoskonalsze Cnoty 
Twoie naśladować mogli.

Módl się za nami grzesznymi, abyśmy 
teraz z usilnością największą chronili się 
grzechów, abyśmy coraz więećj popra­
wiali życie nasze , abyśmy m godzinę 
śmierci naszły, przed Synem Twoim > 
Zbawicielem i Sędzią naszym, usprawie­
dliwieni i pocieszeni okazać się mogli. 
Amen.. '>

Nabożeństwo Hołańca S., iest przypomnie­
niem świętych Taiemnic Wiary naszey, któ­
re przez. Zbawiciela naszego JEZUS A Chry­
stusa, Syna Maryi, dla naszego zbawienia 
zostały spełnione. Gdy iesteś obecnym Na—
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loźeńslwu różańcowemu, gdy one wspólnie Z 
innymi odprawiasz, rozmyślny te Taiemnice, 
pobudi^y serce twoie do Wdzięczności Zba­
wicielowi i Maryi za nay większe Dobro­
dziejstwo Odkupienia, sktaniay wola twoie , 
do ulegania Woli Zbawcy twoiego JEZUSA.

Dziecię ! czciy Matkę Jezusa z pokora i 
uznay Ją z miłością za Matkę twoię, zpraw- 
dziwem Nabożeństwem i dziecięcą powol­
nością , módl się gorąco do Nidy. Gdzie­
kolwiek i w iakikolwiek sposób zdziałany o- 
braz Jey postrzeżesz, pobudzay się do na­
śladowania cnót Jey. Btagay przez Jey nie­
skażoną Czystość, abyś mógł pozostać trwa­
le czystym na ciele i Duszy, przez całe ży­
cie twoie.

Gdy słyszysz dzwonienie ranne, południo­
we i wieczorne, nie wstydź się, nie leń się 
Modlitwą zanoszoną przez Maryę do Stwór­
cy, okazać Wdzięcznościza Dobrodzieyslwo 
Odkupienia twego.

Nareszcie usłyszane wybicie godziny ka- 
idey, niech cię pobudza do uczucia pokorne-
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go i ufnego tey przyiemney prawdy każde­
mu prawowiernemu Katolikowi: że Marya 
iest Matką naszą, że z pewnością Jey O- 
.piece przed BOGIEMr macierzyńskiemu Jpy 
o nus Staraniu poruczyć się możemy.

WYZNANIE WIARY.

Gdy odmawiasz wierzę w BOGA, i t. d. 
przypomiiwy sobie wykład, który w Nauce 
katechizmowey o Składzie Apostolskim był 
uczyniony. Pamięlay aby z wymcneiailemi 
słowy, łączyło się pokorne przekonanie o pe­
wności tych Artykułów Wiary, które wyzna- 
iesz. Lzuay za powinność, iako stworzenie, 
pokorzyć się przed Stwórcą twoim ; u rozu­
mowi, którego ci udzielić raczył dla pozna 
wania prawdy, ku twemu pokosowi i hszczę-' 
oliwieniu, nie popuszczay cuglów , izbyś się 
uzuchwalat nierozsądnie wdzierać, w niepo- 
ięte Taiemnice, które ci Oyciec niebieski 
przez Syna swego JEZUSA Chrystusa obja­
wić raczył, a objaśnienie ich Z Dobroci swo- 
iey po zasłudze twe'yprzez, pokorną uległość,.
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u Niebie przyobiecał. Wierz po prosta 
wszystkiemu bez naymnieyszego szperania i 
wątpliwości, a życie twoie, zgodne z Wiarą 
twoią przepędzać usilny.

PRZYKAZANIA BOSKIE I KOŚCIELNE.

Gdy dff modlitwy twoiey Przykazania Bo­
skie i Kościelne dołączasz, pamiętny zawsze 
co BOG czynić ci przykazuie , a czego za­
brania 7j Miłości swey nieskończoney ku 
nam, ten Oyciec Niebieski i Pan wszystko- 
■władny przez swoie Przykazania , dnie nam 
pewny i niezawodny sposób uniknienia nie­
szczęścia i staniu się szczęśliwymi. Wzbu­
dzacie. pragnienie w tobie, abyś godnie użył 
tego sposobu.

Co Kościół w Imieniu BOGA zaleca, to 
chętnie wykonywać staray się, abyś udowo­
dnił Posłuszeństwo dla Zwierzchności two- 
iśy Puchowney, którą BOG dla ciebie po­
stanowił. '

Nie zapominay takie o powinności chętne­
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go ulegania Ustawom porządkowym świeckićy 
Zwierzchności. Wszelka Zwierzchność od 
BOGA pochodzi. Kto iey słucha, postnszeu- 
stwo ku BOGU wyraża. Kto przepisy dążą­
ce do porządku ogólnego i do swobody szcze­
gólnych osób chętnie wykonywa, len dopełnia. 
Prawa Miłości Bliźniego, a przeto slaie się 
godnym Miłości i Błogosławieństwa Powsze­
chnego Oyca, który to Prawo postanowił , k 

za iego wykonywanie pokóy na ziemi i wie­
czne szczęście w Niebie nayłaskawiey prze- 
znaczyś.

Gdy przypominasz sobie Sakramenta Świę­
te, Uczynki miłosierne slosniące się do Du­
szy i ciała, Dary Ducha- Świętego, Błogo­
sławi eńsl w, i t. p.-. pobndzay śię do wdzię­
czności za niepoięte Łaski Boskie , oraz do 
wykonywania chętnego tych czynów, przez 
które godnym Łask Boskich stać się mo­
żesz.

Pomniy nareszcie : ze Wolą iest BOGA, 
abyś modlił się i pracował dla dobra twego 
i Bliźnich , w życiu i na wieczność. Przy 
modlitwie nie zapominny o Powinności prac
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Kowania. Proś gorąco BOGA aby pracom 
twym btogostawit, a. zatrudniony będąc pra- 
eą, nie zapominay o powinności modlenia się. 
Módl się ąfiaruiąc pracę twoie na Chwaty 
BOGA.

MODLITWA'DO ŚWIĘTEGO ANIOŁA 
STRÓŻĄ,

O! dobry BOŻE! Iakże dla nas miło­
sierny iesteś! Nawet Aniołom Twoim 
roskazałeś, aby nas prowadzili i strze­
gli we wszystkich drogach naszych. lak- 
ie zdołamy dziękować Ci godnie za Oj­
cowskie Twoie o nas staranie!

Lecz i Tobie Święty Aniele Stróżu 
móy dzięknię serdecznie za Twoie Mi­
łość , i troskliwe wykonywanie wzglę­
dem mnie Woli Oyca Aniołów i ludzi. 
Przebacz mi, ze tak czeto przeciwny by­
łem przestrogom Twoim. Nie przesta­
waj , pzosze Cię, odprowadzać mnie od 
złego. Iestem słabćm, niedoświadczu-
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nćm Dziecięciem, na tysiączne naraźo- 
nem mebespieczeństwa. które ciału me­
mu i Duszy moićy zagrażają. lakże po­
trzebna iest dla mnie Straż Twoia, abym 
nie ulegał pokusom! Ochraniay mnie 
od złego , pobudzaj- mnie ku dobremu 
przez odgłos moiego Sumienia. Chcę 
szczerze powolnym bydź Tobie. Gdy 
mi co niegodziwego na myśl nawijać się 
będzie , odzywać się będę do siebie : 
»Anioł’ Boski stoi przy tobie, szanuy o- 
ibecność Jego; wstydź się przed Nlni 
^niegodziwych myśli twoich; nie ząsinti- 
»cay Go grzechem twoimi

O! iaka radość będzie wten czas dla 
Ciebie i dla mnie, kiedy Tobie powol­
ny. ręką Twą po skończoney pielgrzym­
ce na tey ziemi , przed Oblicze BOGA, 
moiego zaprowadzony zostanę! O lakże 
pragnę dziękować Ci tam móy niebie­
ski Przewodniku i Stróżu! lak/.e bedzie- c 
my uszczęśliwieni, kiedy Pana Wielyów

7
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wspólnie uwielbiać będziemy na zawsze 
bez końca»

O! dobry móy Aniele! bajlź zawsze przy 
mnie, chciey bydź starannym, abym 
przez cMoty uzyskał zbawienie. Amen.

Do Świętego Patrona, którego Dnie na 
Chrzcie Świętym otrzymałeś.

Święty N^i! Twoie Imię, które otrzy­
małem na Chrzcie Świętym, przypomi­
na mi zawsze, że ia także świątobliwie 
zyć powinienem, abym równie był szczę­
śliwy iak Ty. Pod tym to warunkiem 
zostałem ochrzczony, i teraz sam na no­
wo przyobiecuję BOGU, co w ten czas 
za mnie przyobiecali Chrześni moi Ro­
dzice: ze BOGA, Pana mego nad wszy­
stko, a Bliźnich moich iak siebie same­
go kochać będę. Będę zachowywał 
wiernie Przykazania Boskie, będę chro­
nił się usilnie grzechów, będę żył sta­
rannie podług Wiary moiey.
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Uproś mi Łaskę, abym uskutecznił 
rzetelnie to przedsięwzięcie moie, Świę­
ty NN., i zachęć mnie Twoim Przykła­
dem, do naśladowania Cię w drodze Cno­
ty, którą postępuiąc mógłbym zayśe 
do Nieba, gdzie Ty uwielbiasz BOGA 
na wieki. Amen.

Do Świętego, którego pamiątka uroczyście 
obchodzi się , lub którego szczegół- 

niejt- uczcić zamierzyłeś i

Święty NNChwała i dziękczynienie, 
niech będzie BOGU za wszystkie Jego 
Łaski, któremi wsparty, tak wiele do­
brego uczyniłeś i szczęście uzyskałeś 
wieczne. Dziwimy się Twoim y Czy­
nom, wysławiamy Twoie Zasługi , czci­
my Twoie Pamiątkę, a Kościół wysokie 
Cnoty Twoie wystawia nam ku naśla­
dowaniu i uszanowaniu , na cześć BO­
GU Stwórcy, Zbawicielowi i Poświęci- 
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cięło w i "naszemu. Taź sama -Łaska mnie 
także iest ofiarowana i udzielana ; ia 
powinienem tylko wiernie użyć iey i 
pilnie z nią działać , iak Ty czyniłeś. 
Wprawdzie nie zdołam ia ieszcze wy­
konywać tego , co ty wykonałeś. Lecz 
mogę przecie podług nieudolnych sił 
moich pragnąć, abym dobre czynił, a 
złego chronił się, uznaiąc w tern Wolą 
BOGA moiego i usiłuiąc wypełniać ią 
z Miłości ku Niemu. Mogę i powinie­
nem podług Twoiego Przykładu nabo­
żnie modlić się, pilnie uczyć się i pra­
cować, chętnie bydź posłuszny m , moie 
przywidzenia, móy upór, moie dietki 
do niegodzi wości, moie opieszałość i le­
nistwo pokonywać, moie błędy popra­
wiać; mogę i powinienem do innych 
bydź przychylnym , mogę bydź usłuż­
nym i łagodnym, mogę i powinienem 
w przykrościach bydź cierpliwym, mo­
gę i powinienem we wszystkiem postę­
powaniu moiem zachować obyczayność, 
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skromność i Cnotę, a do pomnażania ićy 
co raz więcey a więcey przykładać się 
z usilnością. leżeli w małem wiernym 
będę , tedy BOG z Miłosierdzia swego 
większą mnie ubogaci Łaską i więcey 
doda mocy do pomnożenia Cnot we 
mnie. W taki sposób mogę i powinie­
nem ia także, stawać się Święty m i szczę­
śliwym iak Ty Święty ^N. Wstawiay 
się za mną do BOGA aby się to stało. 
Amen.

NABOŻEŃSTWO NIEDZIELNE.

Rozmyślanie lego, co DziecięChrześciłaś- 
skie cnotliwe często przedsiębrać powinno , 
aby wciągu tygodnia zachowywało się po­
dług tego przedsięwzięcia.

I.

Zawsze, iak tylko się obudzę , i pićr- 
wćy niżeli spać się położę, chcę BOGU 
aa lego Dobrodziejstwa dziękować i Oy



cowskiey lego Opiece póruczać się. Ka­
żdego porank u chcę mocne czynić przed­
sięwzięcie, abym zachowywał się dobrze, 
abym unikał wszelkich grzechów, tych 
zwłaszcza, które nayczęściey popełniać 
zwykłem. Każdego Wieczora chcę za­
stanawiać się nad moiemi postępowa­
niami , chcę obźałowae szczerze moie 
wykroczenia przed BOGIEM, chcę przy-, 
obiecać Mu poprawę życia moiego.

2.
' ' , : • ,.(■ , \ 1 ■ ‘ -

Wśród dnia , chcę często wspominać 
na mego Niebieskiego Oyca, i pobudzać 
się abym był wiernym przedsięwzięciom 
moim, Wola lego i zyskanie lego Ła­
ski przez chętne nayświetszćy Woli le­
go pełnienie, niech mi nad wszystko 
naydroższe będzie. Chcę z upodobaniem 
nabożnie modlić się, nie oczekując aby 
mnie do tego zachęcano, a tym bardziey 
zmuszano. Chcę z uszanowaniem znay- 



79

dować się w Kościele , chcę uważnym 
bydź na słowo Boże, a wszystko to do­
bre, co w domu Bożym usłyszę, co wi­
dzieć będę, czego się nauczę, chcę na 
zbawienny móy obracać pożytek.

3.

Ukochanym Rodzicom moim chcę 
wdzięczą.-} miłość moie i należne Im u- 
szanowanie okazywać, przez ochocze 
Posłuszeństwo, bez szemrania i oporn 
wykonywaiąc Ich rozkazy. Chcę zrzą­
dzać Im radość przez moje dobre za­
chowywanie się i przez unikanie wszys­
tkiego co się Im we mnie nie podoba. 
Przekonywam się o Ich Dobroci dla 
mnie, i widzę oczywiście , że Ich ży­
czliwość uszczęśliwiać mnie pragnie. Oni 
znaią łepićy nrź ia , co mi iest pożytek 
czue lub szkodliwe. Dla tego chcę po­
wolnym bydź na Ich przestrogi i zachę- 
jenia , chęę ulegać Ich Rosporząds<>
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nióm bogobojnym, nawet w ten czas , 
kiedy najmilszym zabawom moim prze- 

• ciwne będą. Uległość tę uznam za mo­
je szczęście prawdziwe. Ghcę zawsze to 
pamiętać: że uporne i niewdzięczne dzie- 

narażają się same na własną zgubę.

'4-

■ W równi z moimi Rodzicami chcę 
takie kochanych Nauczycielów moich 
iako prawdziwych moich Dobroczyń­
ców, szanować i kochać. Nigdy Ich 
przez moie niedbalstwo i niesforność 
nie zasmucę. Oni łożą tyle starania i 
trudów około mnie, aby mnie nauczyli 
iak w czasie stać się mam użytecznym 
i poczciwym człowiekiem. lakże to 
mnie cieszyć powinno, że tak wiele do­
brego uczyć się mogę. Dla tego chcę 
Mszelkićy przykładać Pilności, abym sta­
wał się coraz rozumniejszym i lepszym- 
Tak piękny czas i taka sposobność, iak$ 



mam teraz, nie nadarzy mi się więcey 
wżyciu moiem. Cobym teraz opuścił, 
to byłoby na zawsze opuszczone, a co 
dobrego teraz nauczę się, to mi na za­
wsze pożytecznem będzie. Nauka ży­
cia dobrego iest naydroższy m, uay trwal­
szym skarbem , którego mi żadne.nie­
szczęście wydrzeć me zdoła. Próżno­
wanie iest wszelkich występków i wszys­
tkiego złego początkiemr

5.

Względem mego Rodzeństwa , moich 
Współuczniów , moich Domowników i 
Sąsiadów, oraz względem wszystkich, z 
którymi ohcuię: chcę szczćrze, tiprzey- 
mie i usłużnie zachować się. Chcę za­
wsze rozmyślać, co byłoby dla mnie 
przyiemne albo nieprzyjemne, gdybym 
znaj dował się na miej scu drugich. Ża­
dnemu człowiekowi nie chcę ia nigdy 
rozmyślnie zrządzać cierpienia, lub
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szkody. Nigdy nie poważę się na to , 
abym potaiemnie miał komu własność 
choćby naymniey wartą przyswaiać. 
Niech obmierzła dla mnie bedzie na c •
zawsze wszelka naymnićy znacząca kra­
dzież, wszelkie oszukaństwo , wszelkie 
podłe wyłudzanie przez żebractwo. Niech 
mi staie się przyjemnością, chętną czy­
nie drugim przysługę, iak mi się godzi 
i iak mogę, chociaż nie w czem wiel- 
kiem, to przynaymniey w małćm, de mi 
BÓG dozwala z -Łaski swoiey. Takie 
postępowanie uczyni mnie miłym BO­
GU i ludziom cnotliwym. Iak wzglę­
dem innych zachowywać się będę, ta­
kiegoż zachowania się względem mnie 
doznam od innych^

6.

leżeli mi <o wydarzy się cićrpićć, nie1 
będę nadto tkliwym , nie będę unosił 
się gniewem gwałtownym. Ach! iakże 
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często uznawałem popędliwość moię za 
złe nie wielkie 1 Ludzie, na których się 
oburzam, że mi cierpienia sprawuią, nie 
maią zapewne myśli szkodzenia mi. A 
iażto nie wykraczam często przeciw BO­
GD naydobrotliwszemu Oycu moiemu , 
przeciw ludziom, ukochanym Bliźnim 
moim; a przecież przebaczenia, cierpli­
wości i pobłażania ustawicznie doznaię! 
lak żądam aby' mnie odpuszczano zdro- 
■źności moie, tak chcę z serca odpu­
szczać wszystkim, którzy mi jakąkolwiek 
przykrość wyrządzą. Wolę raczey nie­
sprawiedliwości doznać, niż niesprawie­
dliwość uczynić, ZNigdy nie chcę moim 
Prześladowcom życzyć złego, albo zem­
sty na nich wyszukiwać, ale raczey do­
brem złe odpłacać mocno stanowię. 
Przez zachowanie się przyjacielskie, 
przez spokoyne -uleganie, uzyskani nay- 
więcey; bo uzyskani pokóy i nie utra­
cę prawdziwego dobra przez obrazę BO­
GA i Bliźniego. chcę też żadne 
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dawać przyczyny, aby drudzy na mnie 
użalać się mieli.

7-

leżeli będę świadkiem dobrego po­
grodzenia drugich, ieźeli uyrzę że wię* 
cćy doznawać będ$ pomyślności, w iż ia 
iey dbznaię: serdecznie z tego cieszyć 
się będę. Nigdy nie dozwolę, aby nie­
godziwa zazdrość serce moie dręczyła. 
Chcę zupełnie na tein przestawać, cze­
go mi BÓG udziela i co mam od ko­
chanych Rodziców albo Dobroczyńców. 
Kiedy ia mam dbaskę Twoię Boże móy, 
kiedy mi dozwalasz mieć dobre sumie­
nie, wtedy testem szczęśliwy i zupełnie 
kontenty.

8.

Nigdy nie chcę pysznie nad innych 
wynosić, się ani uznawać siebie za coś 
lepszego mż om. Wszakżee to wszys-
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tkó, co we mnie iest i co mam, iest 
tylko Darem BOGA moiego. Im szczę­
śliwszy iestem, tym pokornieyszy i lito­
ściwszy bydź powinienem. U BOGA 
popłaca tylko dobra chęć , i stateczna 
pilność w wykonaniu dobrego. Komu 
więcey dano , od tego więcey domagać 
się będą.

9'

Z pomyłek innych nie chcę•szyder- 
sko naygrawać się, nie chcę ich lekko­
myślnie i złośliwie rozgłaszać, nie chcę 
nikogo w złym zamiarze oskarżać. Po­
stanawiam Politowanie mieć nad upad­
kami Bliźnich moich , a z nich ostro­
żności dla mnie pożyteczny czynić nau­
kę. Chcę siebie raczey a nie innych 
pilnować, gdyż do tego nie mam Pra­
wa niczyim nie będyc Zwićrzchnikiem. 
Niech daleka odemnie będzie podła ra­
dość z ukarania drugich lub ich zawsty­

8
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dzenia. Niech obmierzę sobie taiemne 
podrzeźniania i wyśmiewiska z upadków 
lub iakiey przykrości Bliźnich moich. 
Nie chcę nigdy mieszać się do żadney 
rzeczy, która do mnie nie należy. Bę­
dę się chronił plotek , przez którebym 
niezgodę i niepokóy mógł zrządzić, a 
siebie samego nareszcie na nienawiść i 
wzgardę narazić.

i o.

Skoro uznam popełnione prZez siebie 
wykroczenia , chcę iak nayprędzey po­
dług moiey możności poprawić się. 
Chcę prosie ze Szczerością o przebacze­
nie tych, których obraziłem, a temu któ­
ry mnie o błędach moich ostrzega, chcę 
nprzcymie dziękować. Bezwstydnem 
kłamstwem i upornem wypieraniem się 
statecznie brzydzić się będę. Przez 
kłamstwo, taienie i zapieranie się wy­
kroczeń moich, stawałbym sie godniey- 
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szym kary, utraciłbym wiarę u wszys­
tkich, ściągnąłbym nienawiść BOGA i 
ludzi na siebie, byłbym nareszcie nie­
zdolnym do poprawienia się na zawsze. 
Szczerość i Otwartość, za naypoźyte- 
cznieyszy zysk uznawać będę.

11.

BÓG chce abym doznawał także przy- 
iemności i ukontentowania w życiu mo- 
iem. O! ileż dobrego i pięknego mogę 
widzieć, słyszeć, użyć i w głębi serca 
moiego uczuć ! Im uważniejszym i róz- 
Sjdnieyszym będę, tym więcćy uprzyje­
mnienia moiego życia' uabydź'zdołam. 
Moi kochani Rodzice i Przyjaciele, o- 
wszem wszyscy , którzy umie otaczają , 
kochaią mnie i sprawuią mi wiele ra­
dości. Powinienem koniecznie przez 
moię pilność i uczciwe zachowanie się , 
zasługiwać na tę radość, wtedy ona ra­
dością prawdziwą będzie. Z obyezay-
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nerni tylko dziećmi ęhcę obcować i w 
Niewinności rozweselać się; lecz nawet 
w dozwolonych rozrywkach chcę bydź 
umiarkowanym. Co nadto, nie zdrowe 
iest i szkodliwe, nie tylko w uiyciu po­
karmu i napoili, leci także we wszys­
tkich innych rzeczach.

12.

Lubiełność przyprowadziłaby mnie do 
wielu postępowań bardzo nieprzystoy- 
nvcb, obrażanych BOGA , obmierzał h 
ludziom uczciwym i mnie naraźai^cyęh 
na wielkie nieszczęścia. Nigdy sobie 
tego nie dozwolę, o czem mnie sumie- 
nie moie ostrzegać będzie, źe iest bez- 
wstydnćm i występnem. Czegobym nie 
śmiał czynić w oczach Rodziców moich, 
albo innych ludzi uczciwych , zwierz­
chność nademną maiących , czegobym 
nie odważył się beż zawstydzenia mo- 
iego wyznać przed nimi , coby za so-
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bą następny żal, boiaźń1 i niespokoy- 
ność ściągnąć miało: to nie może bjdź 
żadną przyjemnością niewinną, w tern 
musi koniecznie znajdować się złe, na­
gany i surowćy kary godne. leżelić 
taię się przec^ ludźmi uczciwymi z ia- 
kiemi moiemi czy nami i mowami, ieżeli 
przed nimi iakie myśli moie ukrywam, 
iakże chronić się powinienem mieć w 
sobie co występnego przed BOGIEM, 
który najskrytszych moich tajników 
iest Widzem najzupełniejszy m ,' a kie­
dyś Sędzią moim najsprawiedliwszym 
bedzie? Nie, żadna roskosz, żadna naj­
większa przyjemność nie przywiedzie 
mnie do uczynków, słów, myśli i chę­
ci nieczystych. Ghcę statecznie przez 
wstydliwość, niewinność moie od skazy 
zachować, chcę ciało moie w uczciwo­
ści utrzymywać. Obyczajne i godziwe, 
czyste i porządne niech będzie zawsze 
postępowanie moie.

8*
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BOŻE! w Obecności Twoiey, czynię i» 
te Przedsięwzięcia moie. Dopomóż mi 
■Łaska Twoia, wzmocniy mnie Błogosła- 
wieństwem Twbiem., abym one mógł zu­
pełnie przyprowadzić do skusku.' Bła­
gam Cię o to przez Zasługi , Mękę i 
Śmierć Zbawiciela i naydroższego Nau­
czyciela rnoiego JEZUSA Chrystusa, przez 
Współdziałanie Oświeciciela moiego Du­
cha Najświętszego, wysłucbay naypokor- 
nieyszą prośbę moie Nayukocbańszy Oy- 
cze móy Niebieski ! Amen.

I 'U ' : / - - . •

Rachuy sic często z sobą r rozwałay pil* 
nie iak dopełniałeś tyeh przyrzeczeń Two­
ich, i pobudzay się do żalu serdecznego za 
twoie upadki.

ŻAL PO UPADKU W GRZECH.

O! BOŻE móy! Toż ia znowu me- 
4szczęśliwy, przestąpiłem Święte Twoie 

Przykazania? toż znowu moim dobrym
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przedsięwzięciom stałem się niewiernym? 
Z wielkim wstydem i żalem wyznaię 
winę moię. Coż mogę innego teraz u- 
czynie, przez cobym przebłagał obrażo­
na Dobroć i Miłość Twoię! Nic mi nie 
pozostałe innego, tylko z największą 
Pokorą, z uznaniem podłey nikczemno - 
śei moiey , bić się w piersi i wzdychać 
do Ciebie : Oycze 1 przepuść rai ieszcze 
ten raz, dla Miłości Chrystusa Zbawi­
ciela nioiego 1 Z Pomocą Łaski Twoićy, 
stanowię szczerze: iak nayusilniey chro­
nić się grzechów i poprawić się zupeł­
nie. Odtąd te moie upadki os^zegać 
mnie będą, abym nigdy nie ufał sobie 
samemu, lecz abym Ciebie tylko BOŻE, 
i drogi Przykazań Twoich trzymał się 
statecznie. Pod Twoią Obroną Wsze­
chmocną, przy Twoiey naydzielnieyszey 
Pomocy, chcę odtąd przez usilnieySzą 
pilność moię, to, co było opuszczone i 
zaniedbane, odzyskać, stanowię wszys­
tko złe naprawić. Będę czuwał i mo­
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wiedz pokusom. Będę Ciebie BOŻE wi­
dzący wszystko, zawsze mieć przed o- 
czarni moiemi. Będę tym bardzićy po­
budzał się do Miłości Twoiey, im lito- ' 
ściwiey Ty odpuszczasz nieprawości mo- 
ie. Wolę raczey najdotkliwsze cier­
pienia wytrzymać, owszem wolę raczey. 
umrzeć, aniżeli Ciebie raz ieszcze na­
wet naymnieyszym grzechem rozmyśl­
nie obrazić.

NABOŻEŃSTWO PRZYYMUIĄC SA­
KRAMENT POKUTY S. i NAYŚW1ĘT-

SZY SAKRAMENT OŁTARZA?

^strzelenia z Pisma Świętego.

Mole dziecię, iezeliś zgrzeszyło, tedy 
nie chcićy grzeszyć więeey, lecz proś BO­
GA, aby ci przyszłe grzechy odpuścił.
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Nie wstydź się wyznać, w cztem po­
błądziłeś kiedy.

4*

Uciekay przed grzechem, iak pned 
wężem ; bo gdy się zbliżysz do Niego, 
zjadliwie cię ukąsi.

* * *

Drogą do grzechu, iest lekkomyśl­
ność. Droga ta nieszczęsna , prowadź-1 
do piekła, na udręczenie i nędzę wie­
czna. 

« <
• ■ , - r c . z- ■ . K ■ ?./ -

* * 
*

Gdy mówimy: że grzechu żadnego nie 
mamy, zawodzimy samych siebie; nie 
masz w nas prawdy leżeli zaś uznaie- 
my się do grzechów naszych , tedy BOG 
sprawiedliwy i Miłosierny odpuści nam 
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grzechy nasze i oczyści nas od wszel­
kiej nieprawości.

. * * ' *

Dziecię kochane! Zastanawiaj się czę­
sto nad tein, co Dtich Święty do ciebie 
przemawia, i wrażay to głęboko w ser­
ce twoię;

* * *

Ty chcesz teraz przez Sakrament Poku­
ty S. Odpuszczenie popełnionych grze- 
chów i Łaskę do poprawy życia wyjednać.

* * ’ *
Gdybyś teraz godnie dzieła tego wy­

konać zaniedbał, gdybyś się nie uspo­
sobił przyzwoicie do odprawienia' Swię- 
tey Spowiedzi iak należy, tedybyś może 
przez całe życie twoię tego czynu zba­
wiennego z korzyścią wykonać nie był 
w stanie.

* **
lakżebyś zbłądził fatalnie! Pamiętay że 

od tego zbawienie twoię zależy.



Rozważay przeto, i bierz to do serca 
w Obliczu BOGA twego , co tobie w 
Chrześciiańskiey Nauce o Sakramencie 
Pokuty wyłożone zostało, a co w na* 
stępuiących Uwagach i Modlitwach przy­
pomniane ci będzie. Zaymiy się ocho­
czo sercem całem do korzystnego roz­
ważania Prawd zbawiennych, abyś mógł 
chwalebne uczynić sobie postanowienia-. 
Proś BOGA o lego Pomoc w dziele tak 
waźnem.

i. WEZWIY DUCHA, ŚWIĘTEGO.

BOŻE ! Duchu Święty ! Tyś mnie iuż 
na Chrzcie Świętym poświęcił. Lecz na 
nieszczęście, iużem ia tyle razy zgrze­
szył i Duszę moię splamił! Przecież 
teraz chciałbym .przez Sakrament Po­
kuty oczyszczonym zostać , chciałbym 
powrócić pomiędzy dobre dzieci nie­
bieskiego Oyca moiego, Nie zdołam 
wykonać tego własną siłą moią. Prze- 



9S

toż błagam Cię, przybądź z -Łaską Two­
ją na pomoc, ażebym wszystkie grze­
chy i błędy moie (tak iak kiedyś na 
sądzie Pańskim zmuszony będę) , teraz 
mógł uznać , serdecznie obżałować , o- 
brzydzjć ie sobie , szczerze ich wyspo­
wiadać się, i do zupełney życia popra­
wy nakłonić, przez Chrystusa Pana na­
szego, Amen.

Odmów nabożnie: Oycze nasz i t. d- Zdro­
waś Maryn i t. d., ażeby spełnione to zosta­
ło, -o eo BOGA w Modlitwie Pańskiey bła­
gasz i ażeby Nay świat sza Maryn , Łaskę 
Boską dla Ciebie wyiednata.

2. OBRACHUY SIĘ Z TWOIEM SU- 
M1ENIEM.

Przez sumienie, objawia ci BÓG, co 
iest sprawiedliwym i dobrćm, a co nie- 
sprawiedliwem i złem, a zatem co czy­
nić, a czego chronić się powinieneś. Po­
tem, sumiennie przypomina ci, coś uczy-
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nił złego, czegoś dobrego zaniedbał, 
leżeli powolny iesteś zachęceniom i o- 
strzeżeniom Boskim : iesteś wesoły i 
spokoyny, czuiesz przyiemność w sercu 
twoiem. leżeli zaś nie byłeś powolny 
tym ostrzeżeniom, tedy spokojnym bydź 
nie możesz, musisz się wstydzić i lękać, 
a to iest znakiem pewnym , żeś zgrze­
szył. Rozważayże bacznie iakie było 
posłuszeństwo twoie głosowi Boskiemu. 
Przetrząsaj i wyśledzay twoie Sumienie 
z dokładną pilnością i rozwagą. Wszys­
tko zależy od tego, abyś uznał się do- 
prawdziwych przewinień twoich; ina- 
czey ani wyspowiadasz się ich dostate­
cznie ani zdołasz poprawić ich.

Padniy na kolana przed wszystko-wi- 
dzącym Stwórcą i Panem twoim, który 
przenika zupełnie serce twoie. Z uwa­
gą natężoną na przeszłe sprawy twoie, 
zapytuy samego siebie, iak zachowa 
łem sie? «

9
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Względem moiego BOGA i Zbawiciela^

Czylim rano i w wieczór, przed jedze­
niem i po iedzeniu, przed lekcy.] i po 
lekcy i, przed zaczęciem i po skończe­
niu waznieyszych moich zatrudnień, myśl 
moię wdzięczną podnosił do BOGA? — 
Gzy lim miał na uwadze Świętą Jego O- 
becnośe, czyli też cale na nią niebaczny 
byłem? — lak też zachowywałem się w 
Kościele? — Czylim lekkomyślnie nie 
strzelał oczami po. kątach, czylim nie- 
szeptał, nie śmiał się , nie przeszkadzał 
innym w Modlitwie, lub iakiey komu 
przykrości nie czynił? — Czylim Imie­
nia Boskiego bez uszanowania nie wy­
mawiał, czylim nazwisk iakiey kolwiek 
świętości nie używał z lekce • ważeniem , 
albo z gniewem? — Czylim nie przekli* 
nał i nie złorzeczył niemi? — lakiem 
zachowywał się w dni niedzielne i świą­
teczne, czyli pobożnie, dobrze i pożyte­
cznie; czyli też bezbożnie i niegodzi­
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wie czas trawiłem na zabawach próż­
niackich, na igraszkach zakazanych, na 
włóczęgostwie i bałamuctwie ?

Względem moich Rodziców, Naucz y- 
cielów i Przełożonych.

Czyli miałem Ich zawsze w przyzwo- 
item uszanowaniu? —- Czy byłem wzglę­
dem Nich wdzięcznym i posłusznym, 
albo też często okazywałem moię nie­
chęć, grubiiaństwo i upór?-— Czyli przez 
moie nieposłuszeństwo, nieuwagę, nied­
balstwo i zdrożności inne, nie stałem się 
przyczyną kiedy Ich zasmucenia i iakie- 
gokulwiek zmartwienia?

JFzględem mole go Piodzcńslwa , IPspół- 
uczniów , domowników, oraz innych 

ludzi- 

' Czy nie byłem często gniewliwy, nie­
przyjazny, mściwy, lub zazdrosny ? Czy
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nie dawałem komu nazwisk wzgardli­
wych?— Gzy nie byłem kłótliwy , czy 
nie szarpałem drugich, czy nie biłem się 
z niemi ?

Czym kiedy komu nie życzył złego , 
albo czy nie cieszyłem się z nieszczęścia 
innych ?

Czylim nie naygrawał się z ubogich , 
ułomnych , starych ludzi, — Czylim ich 
nie obrażał, nie zasmucał, albo do gnie­
wu nie pobudzał?

Czyli nie zachęcałem kogo do występ­
ku, albo czyli nie wstrzymywałem od 
dobrych postępowań ? Czylim nie po­
pełniał co nieuczciwego, albo czy nie 
dozwalałem drugim popełniać, tego zwła­
szcza, czegobym się wstydził wyiawie ko­
chanym Rodzicom moim , lub komu 
uczciwemu ?

Czylim czego potaiemnie nie wziął 
komu, czylim nie zepsuł lub uszkodził 
iakiey rzeczy cudzey? laka wartość mo­
że bydź tey rzeczy ?
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Czylim kogo fałszywie albo złośliwie 
nie oskarżył ? Czylim drugich nie ob- 
mawiał? -- Czylim nie przeplótł tego, o 
czein mówić nie powinienem? — Czy­
lim nie kłamał z nienawiści, zemsty, za­
zdrości, lub z próżney chluby ?

Czylim czego niesprawiedliwego nie 
żądał od drugich, albo czylim kiedy nie­
sprawiedliwości popełnić nie zamie­
rzał?

Czylim kiedy biednego zwierzęcia, któŁ 
re także BÓG stworzył i czucie iemu 
nadał, złośliwie nie dręczył , a z iego 
cierpnienia igraszki sobie nie czynił?

Względem mnie samego.

Czylim nie był często niedbałym, o- 
spałym, ociężałym, w czasie nauki i 
pracy ? — Czy nie zaniedbywałem Mo­
dlitwy i dobrych postanowień? — Czy­
lim drogiego czasu marnie nie trwonił? .’

9*
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Czyli nie by wałem pyszny, dworny? 
Czy nie wystawiałem sobie że iestem le­
pszy niż inni, albo że we mnie coś 
więcey znaydnie się, niżeli iest wsamey 
istocie?—Czyli nie pogardzałem kiedy 
inny mi ?

Czy lim- nie zaszkodził kiedy zdrowiu 
moiemu przez nieumiarkowanie w u- 
życiu pokarmu i napoili , przez zbytek 
wesołości, przez niepotrzebny smutek, 
przez gniew, zazdrość, niechęć, lub in­
nym iakim sposobem?

Czy lim nie miał upodobania w roz­
mowach bezwstydnych , lub myślach 
występnych?— Czylim nie wdawał się 
w obcowania i zabawy z temi dziećmi, 
i tymi dorosłymi ludźmi, względem któ­
rych złego życia od moich Rodziców , 
Nauczycielów lub innych Przełożonych 
byłem ostrzegany? — Czylim nie znay- 
dował się kiedy w tych mieyscach , w 

. których dzieci uczciwe znaydować się 
nie powinny ? Czylim nie uczęszczał do 
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szynkowni, dla przypatrywania się tań­
com , bałamuctwóm i kuglarstwu? — 
Czyli nie miałem upodobania słuchać, 
widzieć, dotykaćsię, czynić, albo dozwa­
lać aby ze mną czynione było to , cze- 
gobym się wstydził przed BOGIEM i 
ludźmi bogobojnymi;

Ach! może iuź nie raz naraziłem sie.c' 
ua utratę niewinności moiey ?

* * *

Osobliwićy rozważay i przypominay 
sobie: które są twoie główniejsze wy-, 
stępki, których nayczęściey dopuszczać 
się zwykłeś? — Rozważay i przypomi­
naj sobie o czembyś myślał, o czem- 
byś rozmawiał, cobyś czynił naychęt-1 
niey , gdyby tobie zupełna wolność zo­
stawiona była?

Usiłuy tego dokazać , aby Sumienie 
twoie na wszystkie te poprzednie zapy­
tania, odpowiedziało rzetelnie. Skoro



— i o4 —- 

wszystkie twoie przestępstwa tak iak są 
w istocie , dostatecznie uznasz, nastąpi 
z pewnością w sercu twoiem pokóy.

3. ŻAL SERDECZNY Z MÓCNEM PO­
STANOWIENIEM.

Gdy Oyca albo Matkę twoie przez lek­
komyślność lub upór, zasmucisz i obra­
zisz, i gdy dobrze zastanowisz się nad 
twoim postępkiem, iak okazałeś się nie­
wdzięcznym za tyle dowodów Ich Do­
broczynności i Miłości dla ciebie, którey 
stałeś się nie wartym; kiedy to sobie 
rozważysz, do upamiętania przyjdziesz : 
żal ci tego, czuiesz udręczenie twoiegp 
serca, radbyś aby to się nigdy nie sta-- 
ło. Obruszony iesteś na siebie samego, 
brzydzisz się twoim postępkiem , pra­
gniesz pozbyć się go na zawsze.

Pomyśl teraz na twoiego ukochanego 
Niebieskiego Oyca, na wszystko wiedzą­
cego Najświętszego Pana, któregoś two-
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ią niewdzięcznością i nieposłuszeństwem 
znieważył, i któregoś 'Łaską pogardził! 
Spoyrzyy na Boskiego Wybawiciela twe­
go zawieszonego na krzyżu. Uznay w 
krwawmy Jego Ofierze za ciebie , wiel­
kość Miłości Jego ku tobie. Poczuy 
szkaradnośe grzechów dla których Jezus 
tak wiele ucierpiał. Przypomniy sobie 
że Duch Nay świętszy na chrzcie po­
święcił ciebie, przeznaczył Duszę twą 
za mieszkanie sobie, napełnił ią Boską 
swoią Łaską. — Uważ że . grzech wy­
pędza Go z twego serca i ogałaca cię 
ze świętey Łaski Jego.

Pomyśl na zgubionego marnotrawne­
go Syna, lak daleko on zapomniał się. 
lak mu tego źal było, — iak korzystnie 
namyślił się, — iak powrócił do Oyca 
skwapliwie, — iak od Niego z miłościwym 
przebaczeniem przyięty został. Otóż 
to właśnie, co syn zgubiony, i do łaski 
oycowskióy przywrócony w serce swoie
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"wraził! Toż samo ty, w twoie wrażać te­
raz powinieneś.

Obrzydź grzechy, wzgardź niemi, iako 
złem nay większem, nie tylko dla tego Że 
stałeś się kary warty m, na ciele i duszy 
znikczemnionym ; docześnie i wiecznie 
nieszczęśliwym, lecz bardziey dla tego 
ieszcze, żeś BQGA, Dobro nay wyższe znie­
ważył, i Jego niegodziwie obraził.

W żalu szczerym, kónięcznie postano­
wienie mocne poprawy z warte bydź po­
winno. Uczyń stateczne przedsięwzię­
cie porzucić drogę niecnoty , a stawać 
się coraz lepszym. Iak odważyłbyś się 
przyobiecywać co BOGU, czego wyko­
nać nie miałbyś szczerego zamiaru ? Iak 
mógłbyś spodziewać się odpuszczenia, 
gdybyś szczerze poprawie się nieebciał? 
BÓG wgląda w serce twoie.'

Módl su* prz.eto z pokorą i ufnością 
do Pana:

Móy BOŻE! i Oycze! Zgrzeszy­
łem przeciwko Tobif , nie iestem wię- 
cey godnym nazywać się Dziecięciem 
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Twoiem. Ale Ty zostaiesz Oycem dla 
mnie, Ty przyymiesz Twoię Dziecię, 
które się znowu do Ciebie powraca, Ty 
przyymiesz ie zlituiącą się Miłością Two- 
ią. Zuieuawidzam wszystkie grzechy 
moie z Miłości ku Tobie. Przepuść mi 
dla Miłości JEZUSA. Chcę, pragnę, mo­
cno stanowię, odtąd Ciebie nad wszys­
tko miłować. Chcę gorąco modlić się, 
pilnie uczyć się, pokornie bydź posłu­
sznym. Cbcębydź ostrożnym i bacznym: 
abym do żadnego grzechu skłonić się 
nie dał, i żebym we wszystkiem Nay- 
świętszą Wolą Twoię wiernie wypełniał. 
Przybądź na Pomoc z -Łaską Twoia, 
abym spełnił te przyrzeczenia, te przed­
sięwzięcia moie. Przez JEZUSA Chry­
stusa Pana naszego. Amen.

Tu moie sz odmówić Modlitwę na karcie: 90 
Ztcracay Przedsięwzięcie Twoię osobliwie 
chronienia się tych grzechów, które nayczę- 
ściey popełniasz. W uczuciach Żalu i do­
brego Przedsięwzięcia zaczynay odbywać.
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Ą. SPOWIEDŹ.

Dziecię, które o przebaczenie prosi, 
musi szczerze błędy swoie wyznać. Chry­
stus nadał moc Kapłanom grzechy, w 
lego Imieniu i na lego mieyscu, odpu­
szczać. Musisz tedy spowiadać się Ka­
płanowi , to iest otwarcie wyznać : w 
czem przewiniłeś przeciw BOGU, iakie- 
jni grzćchami obraziłeś lego Maiestat. 
Ta Spowiedź szczera, to wyznanie, po 
którem dopiero następnie Rozgrzeszenie 
Kapłańskie, iest częścią istotny Sakramen­
tu Pokuty Swiętćy.

Nie zamilczay przeto żadnego grzechu 
z boiaźni, albo wstydu.

Nie powinieneś bać się Spowiednika 
twego, On iest duchownym przyjacie­
lem twoim, który się cieszy, kiedy ty 
szczery iesteś, kiedy przez otwartość 
twoie czynisz Go zdolnym, aby ci mógł 
skuteczney udzielić pomocy do powsta- 
»ua z grzechów twoich.
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Wstyd cię ogarniać powinien, kiedy 
masz chętkę grzeszenia, albo kiedyś nie­
szczęśliwie iuż zgrzćszył; ale wyznanie 
upadku dla powstania z niego, wstydu 
cię nabawiać nie powinno. Pokorne , 
szczere wyznanie upadków swoich , iest 
pewnym znakiem i zbawiennym sposo­
bem dc poprawy życia.

Szczerości od ciebie wymaga BÓG, 
przed którym spowiadasz się , a który 
zna wszystkie twoie skrytości. leżeli 
zamilczysz iaki ciężki grzech twóy, bę- 
dęc wiadomym żeś go popełnił, tedy 
grzeszysz na nowo ieszcze więcćy; Spo­
wiedź twoia iest nieważna a następnie 
wszystkie inne Spowiedzi, aż dopóty, 
dopóki nayszczćrzey nie wyiawisz zata­
jonego grzechu twoiego. Przecież dla 
uzyskania odpuszczenia grzechów wszys­
tkich, dla stania się godnym Łaski BO­
GA, musisz koniecznie wyiawić zataio- 
ne grzechy twoie , a im dłużey odkła­
dać to będziesz, tym większey doznasz 

10
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trudności w wykonaniu tego, bez czego 
ani pokoiu w życiu twoićm , ani Zba­
wienia po śmierci spodziewać się nie 
możesz. Wyiaw tedy raczey zaraz to, 
co ci naybardzićy na sumieniu cięży. 
O! iakąż ulgę sprawisz sercu twoie- 
mu! lak uspokoionym i pocieszonym 
zostaniesz! Gdybyś zaś niebacznie dla 
wstydu występnego, dla boiaźni nić- 
wczesney, lub iakich podłych widoków 
grzech twóy zataiaf, robak sumienia 
twego gryźć cię będzie , nigdy miłego 
pokoiu nie doznasz.

Przystąpiwszy do Spowiedzi,uklękniy 
przy konfessyonale i mów skromnie: 
wproszę Cię Szanowny Oycze Duchowny, 
-o kapłańskie Błogosławieństwo , abym 
moie grzechy dokładnie i zupełnie mógł 
wyznać na tey Świętey Spowiedzi.»

Tu odmów powszechną spowiedź.

Proś BOGA i Zbawiciela twoiego w 
ten czas, gdy Kapłan zegna cię Krzyżem 
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Świętym, aby Błogosławieństwo i Po­
moc niebieska wspierała cię przy odby­
waniu tey tak wazney sprawy.

Opowiedz potem Spowiednikowi, czy­
li to iest pierwsza Spowiedź twoia, al­
bo w którym czasie spowiadałeś się raz 
ostatni.

Teraz wyznaway twroie grzechy w tyui 
porządku, w iakim uczyniłeś rachunek 
Sumienia twego. Opowiaday wyraźnie, 
dokładnie , ale bez niepotrzebnych do­
datków, które do spowiedzi nie należą. 
Nie powinieneś na Spowiedzi obwiniać 
nikogo, tylko samego siebie. leżeli masz 
iaką w czem wątpliwość: radź się z ufno­
ścią Spowiednika twego. Gdy iuź wy­
znanie twoich grzechów ukończysz , 
mów: «za te i inne grzechy moie, któ­
re pamiętam i których iuż przypomnieć 
sobie nie mogę, źałuię z całego serca 
moiego, gdjź BOGA nay wyższe , nay- 
godnieysze miłości Dobro, tak niewdzię­
cznie i lekkomyślnie obraziłem. Czy­
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nie mocne przedsięwzięcie przy Pomocy 
•Łaski Bożey , poprawić się zupełnie i 
nigdy więcey nie grzćszye. Proszę Cię 
przeto Szanowny Oycze Duchowny o 
zbawienną Pokutę i Kapłańskie Roz­
grzeszenie. »

Teraz uwaźay dobrze, co ci Spowie­
dnik powie. Odpowiaday szczerze na 
lego zapytania, leżeli ci takie czynić 
będzie. Pod czas Rozgrzeszenia oznacz 
się Krzyżem Świętym, biy się w piersi 
i błagay niebieskiego Oyca, aby On cie­
bie przez Syna swego a Zbawiciela twe­
go Jezusa Chrystusa przyiął znowu za 
Dziecię swoie, i aby cię przez Ducha 
Świętego na drogę poprawy i uszczęśli­
wienia wprowadził.

5. ^AZ^ACZONA POKUTA.

Bywa pospolicie przez Kapłana, w 
Modlitwach, pobożnych ćwiczeniach , 



iakiem umartwieniu, dla wyiednania 
■Łaski Pana BOGA do prawdziwego na­
wrócenia się i zupełney poprawy ży­
cia. Kto zgrzeszył, pokutować musi.

Trudy nawet łożone , przykrości wy­
trzymane, przy szczerem usiłowaniu , 
stania się lepszym , BÓG z miłosierdzia 
swego przyymuie za Pokutę wyiedny- 
waiącą Łaskę lego.

Dla odzyskania tey Łaski, musisz ko­
niecznie przyłożyć usiłowania, abyś po­
konał wszelkie ponęty do grzechu , a— 
byś unikał wszelkich okoliczności po- 
budzaiących do niego , abyś z większą 
pilnością odtąd to wykonywał, czegoś 
zaniedbywał dotąd w Modlitwach , w 
uwadze na lekcyach, w posłuszeństwie 
Starszym, wzgodnem i uczci wem poży­
ciu z rowiennikanii i t. d. Pamiętay, że 
iest ścisłym, koniecznym obowiązkiem 
Twoim , wszelkie zrządzone szkpdy Bli­
źnim , podług twey możności zgodnie 
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z radami Spowiednika twego wynagro­
dzić, i wszystko złe popełnione lepszem 
uczynić.

Wszystko to , co ci trudnem będzie 
do wykonania, do opuszczenia , lub do 
wycierpienia: stanie się dla ciebie zba­
wienną pokutą. Czyńże dobre, unikay 
złego, znoś cierpliwie przykrości, prze­
jęty Miłością BOGA i Zbawiciela twoie- 
go. WsŁrzymuy się niekiedy , owszem 
często, od dozwolonych przyjemności , 
gdyżeś dozwalał sobie używać zakaza­
nych roskoszy.

Czyniąc tak, odpokutujesz za dawne 
grzechy twoie, uchronisz się ich na po­
tem, będziesz stawał się coraz lepszym, 
zapewnisz dla siebie -Łaskę BOGA Zba­
wiciela Twego Jezusa, pocieszysz Świę­
tych Aniołów i Błogosławionych w Nie­
bie , uzyskasz przychylność dla siebie 
ludzi bogoboynych i uczciwych na zie­
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mi. Te to są naypożądańsze owoce Po­
kuty Świętóy.

Pomyśl z uwagą , maiąc skłoane ser­
ce do gorącey Miłości ku BOGU, iak 
Zbawiciel twóy chce cię przyiąe na rę­
ce swoie, chce ci błogosławić , tak iak 
niegdyś błogosławił owym Dziatkom, o 
których wyrzekł to Apostołom swoim: 
«dozwólcie aby ci maluczcy przyszli do 
mnie, bo ich iest Królestwo Niebieskie.» 
Izaliź odważysz się wyrywać znowu 
z Bąk Zbawiciela , uciekać od uściska­
nia lego, i na nowo rzucać się w prze­
paść nieprawości twoich ? Odważyszże 
się pogardzać lego Miłością, i One wy­
szydzać ?

leżeli się teraz szczerze nie popra­
wisz , leżeli nadal dawnem złem dzie­
cięciem pozostaniesz , tedy stawać się 
będziesz coraz gorszym , nareszcie bez 
żadney nadziei poprawy przez cały ciąg 
życia twoiego zostaniesz obmierzłym 
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grzesznikiem , a po śmierci okropney , 
na wieki najnieszczęśliwszym potępień­
cem. Od tego zachoway cię Wszechmo­
cny i Miłościwy BOŻE! Odzyway się ra- 
czey z Pokorą i z mocną Ufnością :

BOŻE! Wesprzyy mnie, aby w sercu 
meięm niewinność na zawsze pozostała, 
aby żaden grzech skazić iey nie zdo­
łał! Niech to uznam, niech to mam w 
pamięci, że grzech żalem napełnia i 
boleści zrządza, że on wszekkiey praw- 
dziwćy przyiemności pozbawia.

BOŻE! co się lituiesz nad grzesznika­
mi, ulituy się także i raade mną, przyy- 
miy mnie między Dzieci Twoie, i za­
chowuj mnie na zawsze od skazy wol- 
iiym.

Na nowo czynię moie Szluby , state­
cznie wiernym stawać się im będę: od­
tąd cale od grzechów daleki, Tobie JE­
ZU, moie całe życie na własność Twoię 
poświęcam.
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NABOŻEŃSTWO W CZASIE KOMMU- 

NII ŚW1ĘTEY.

We zwanie Chrystusa do przyięcia lego.

«Przyydźcie do mnie wszyscy, którzy 
z trudem pracujecie i iesteście obciąże­
ni. la chcę osłodzić wam przykrości 
wasze, a wy znaydziecie uspokoienie dla 
Dusz waszych.»

«Uczta iest przygotowana , zaproście 
ubogich grzesznych do niey, aby stoły 
moie były zapełnione!»

»Bierzcie i pożywaycie. To iest Ciało 
moie, które będzie za was wydane. To 
czyńcie na pamiątkę moie. Ciało mo­
ie ■ prawdziwym iest pokarmem, a krew 
moia napoiem. la iestem żywym Chle­
bem, który z Nieba zstąpił. Kto poży­
wa ten Chleb żyć będzie na wieki. On 
zostanie we mnie, a la w nim!«
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Lecz niech doświadcza człowiek siebie 
samego (czyli^iest czysty i niewinny). 
Gdyż kto niegodnie pożywa, ten sobie 
sąd pożywa ; albowiem on Ciało Pana 
swego znieważa (nie czyniąc rozróż­
nienia między tym Nay dostoynieyszym, 
Nayświętszym Pokarmem, a inną pospo­
litą strawą).»

Pośpieszay na to miłościwe Zaprosze­
nie JEZUSA, przeięty świętą radością. 
Uważay , iak twóy Miłościwy Zbawiciel 
chce dowodnie okazać największą Mi­
łość swoie ku tobie. Chce On sam c

przyyśdź do eiebie, chce w tobie zamie­
szkać, i wszystkiem Dobrem ciebie na­
pełnić. Radny się przeto i przygotuy 
serce twoie na godne lego przy i ecie, a 
to: przez żywą Wiarę, przez pociesza- 
iącą Nadzieię, przez najgorętszą Miłość.

Pogląday nabożnie na Figurę Ukrzy­
żowanego Zbawiciela , rozważay nie­
skończoną miłość lego, z którey Oa o­
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fiarował się za nas a Ciało swoie i 
Krew swoie Najświętszą na wieczną Pa­
miątkę i na Pokarm Duszom naszym 
naydobrotliwiey zostawił. Módl się po­
tem, a Modlitwa twoia niech będzie ser­
deczna.

Modlitwa przed Kommunlą Świętą.

O! móy Jezu! Synu BOGA żywego! 
Panie móy i Zbawco! Móy Boski Nau­
czycielu i Przewodniku do Nieba , móy 
Świadku i Sędzio! la wierzę w Ciebie, 
wieuzę wszystko, co nam obiawiłeś, i 
czego nas przez Twóy Święty katolicki 
Kościół nauczasz. la wierzę że Ciebie 
pod tą poświęconą Postacią Chleba , 
rzeczywiście przyymuię. Wierzę temu, 
zapewniony Wszechmocnym , niezawo- 
dnem Słowem Twoiem, które wyrzekłeś: 
TO IEST CIAŁO MOIE. O! JEZU! oży- 
wiay i wzmacniay wiarę moię.
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Ufam w Ciebie z tą Ufnością mocną, 
zapewniona Obietnica Twoia Zbawicie- 
hi móy. Spodziewam się niezawodnie’ 
odpuszczenia grzechów moich i pozy­
skania Łaski Twoićy ku moiey popra­
wie, ku wiernemu pełnieniu Zaleceń 
Twoich, ku wykonywaniu Twoiey Na­
uki ku naśladowaniu Twoiego Przykła­
du i ku osiągnieniu Szczęśliwości wie­
cznej’.

Ten Chlób niebieski, niech będzie 
wzmocnieniem postanowienia moiego 
i starań moich, abym był statecznie cno­
tliwym w całein życiu moiem. Ponie­
waż w tym Najświętszym Sakramencie, 
Ciebie samego przyymuię, móy Panie i 
BOŻE 1 Tedy nram iuż w Tobie wszy­
stko, czegobym tylko najlepszego mógł 
życzyć sob*e. Chociaż sam z siebie tak 
zubożały iestem w cnoty, tak pełny wy­
stępków i błędów: przecież ufam nie­
skończonemu Miłosierdziu Twemu, bo
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Twoia Dobroć, Twoie Miłosierdzie, więk­
sze iest niż grzechy Świata całego. Nie 
uznaiesz mnie iuż za złego, skoro tyl­
ko ukorzę się przed Tobą, skoro mam 
dobrą wolą służenia Tobie wiernie, 
skoro Ufność w Tobie pokładam. Ty 
i dla mnie Jezu móy wysłużyłeś cząsAę 
w Niebie. Utrzymuy mnie o Zbawco 
móy 1 w tey pocieszaiącćy Ufności!

O! iakże Cię mogę godnie ukochać, Ty 
Naydobrotliwszy duszy moiey Miło­
śniku! Z Miłości to nieskońezoney ku 
nam, zstąpiłeś z Nieba, nayboleśniey- 
szą śmierć poniosłeś , a teraz samego 
siebie na Pokarm Duszy moiey odda- 
iesz. O ! iakże mi tego żal, żem dotąd 
tak mało Ciebie kochał! Z całego ser­
ca, nad wszystko, pragnę Cię kochać, 
móy najdroższy Zbawicielu! Pragnę tak­
że kochać każdego człowieka z miłości 
ku Tobie, dla wykonania Rozkazu Two- 
iego; bo Ty wszystkich nas ukochałeś.

11
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Poświęć sobie serce moie, o Jezu! 
przez tę świętą Miłość, aby było przy- 
ienmem mieszkaniem Tobie.

W Ciebie ia wierzę , w Tobie ia u- 
fam, Ciebie kocham nad wszystko BO­
ŻE móy! Kocham także Bliźniego iak 
samego siebie. Załuię za grzćchy, od- 
daię się cale Tobie. Tak! dla Ciebieda 
odtąd żyć, dla Ciebie i w Tobie um­
rzeć pragnę !

Przystępny teraz , gdy iui iest czas po 
temu, z wielką pobożnością do Swiętey Kom­
in unii. Odmów wyznanie grzechów twoich 
przez odmówienie z uwagą i pokorą powsze- 
ehney Spowiedzi. Gdy wymawiasz wyrazy : 
moia wina i t, d." biy się w^ piersi. Po- 
wtarzdy potem pokornie to, co Kaptan wy­
marcia obrócony do ludu trzymaiąc nad kie­
lichem kommunihant Święty. OTO BARANEK 
BOŻY, KTÓRY GŁADZI GRZECHY 
ŚWIATA^ Mów potem z pokorą biiąc się w 
piersi; PANIE! NIE JESTEM' GODZIEN, 
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ABYŚ WSZEDŁ DO SERCA MEGO. 
KKYRZEKNIY TYLKO SŁOWA TWOIE Y 
WSZECHMOCNEY ŁASKI, A DUSZA 
MOLA UZDROWIONA BĘDZIE , I STA­
NIE SIĘ GODNĄ PRZYIĄĆ CIEBIE.

PO KOMMUNII ŚWIETEY.

Odeydź z poiłom dm nachyleniem się, i ze 
ztołonemi rekami w milczeniu/, na mieysce 
twoie, i módl się.

O! Jezu! Ty iesteś ze mną , ia naam 
Cię w sercu moiem. Móy Panie i Oy- 
cze! Upokarzam się przed Tobą i u- 
wielbiam Ciebie wraz ze wszystkimi 
Aniołami i Świętymi !

Czylizem na tę zasłużył Łaskę, ia zu­
bożałe, wątłe , grzeszne Dziecię: iżbyś 
Ty, Pan Nieba i Ziemi do mnie przy­
chodzić raczył? W pokorze głębokiey 
lipadam przed Tobą. W uczuciu nie­
wypowiedzianego szczęścia wymawiam;
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Ty iesteś BOGIEM moim , Dobro moie 
nay większe, Ty iesteś wszystko dla mnie!

Skądże ta niezasłużona i nieoce­
niona Laska?— Z Twoiey' niepoiętey 
Dobroci ! lak mogę Ci dziękować za 
wszystkie Dobrodzieystwa Twoie, szcze- 
gólniey za to naywięksse, którego teraz 
od Ciebie doznaię?

lak potrafię godnie przyjąć Ciebie ? 
Co zdołam ofiarować przyjemnego To­
bie, Ty najukochańszy Boski Gościu! 
Oto serce moie gotowe iest dla Ciebie! 
Tobie ie peświęcam całkowicie. Urządź 
ie sobie na godne Mieszkanie , aby ża- 
d«na zła myśl, żadna zła żądza w niem 
nie pozostała.

O! Ty wieczna Miłości! rozgrzey , za­
pal oziębłe serce do kochania Ciebie ’ 
Wyniszcz przez ten Święty Płomień , 
wyniszcz wszystko, coby Tobie we mnie 
mepodobae się miało.
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Tak iak Ty ęalc oddałeś sie dla mnie 
tam na Krzyżu, i tu w tym Najświęt­
szym Sakramencie: tak iaóddaię się To­
bie z Ciałem i Duszą moią. Móy rozum 
nie powinien nic innego myśleć, moia 
wola nic innego pożądać, mnie usta nic 
innego mówić, moie członki do czego 
innego użyć się nie dozwolić; tylko co 
Tobie Najświętszy podobać się może.— 
Twoia Boska nauka powinna bydź w 
pamięć moię wrażona, a Twóy Przykład 
najdoskonalszy zawsze powinien przed 
oczami moiemi pozostać. Żadna zła po­
nęta, żadna niegodziwa roskosz , żaden 
postrach nie powinny mnie nigdj' od 
Ciebie oddalać. Tyś powinien stawać 
się dla mnie milszym nierównie, niż 
wszystko na świecie. Tobie ia pragnę 
bydź wiernym na wieki.

Wszystko, czem iestem i co mam, do 
Ciebie tylko należy, gdyż iest darem 
Twoim. — Wszystko co muie rozwese-

i i*
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la, i to co mi z trudem przychodzi i 
smutkiem uciska, ofiarnie Tobie na Two- 
ię służbę, ku Twemu upodobaniu.—Na­
wet najmniej szego grzechu usilnie chcę 
chronić się, chcę przed nim uciekać iak 
przed złem naywięksżem.

Lecz ach ! będąc slabem' i lekkomyśl- 
nera dziecięciem, wnet zapominam tego, 
co przyobiecałem, i dozwalam się z ła­
twością skłaniać do przeciwnych postę­
powań obietnicom moim. Ol wtedy 
przybądź Ty, błagam Cię, na pomoc w 
słabości moiey. Ty dobry Pasterzu 1 
prowadź, strzeż, broił mnie, aby Dusza 
nioia, za którą oddałeś życie Twoie, nie 
została wydartą z rąk Twoich, i nie by­
ła narażona na zgubę wieczną. Ochroń 
moię Niewinność , zachoway mnie w 
Twoićy Łasce, bez którey na zgubę ie- 
stem narażony!
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Nie opuszczę Cię móy Jezu, aż mi 
pobłogosławisz. Pobłogosławże moim 
dobrym Postanowieniom , moim nau­
kom i czynnościom, moiemu wzrosto­
wi w mądrości i cnocie. — Pobłogosław 
moim kochanym Rodzicóm, Nauczy­
cielom i Dobroczyńcom, i dozwól, aby 
Oni w nagrodę Ich trudów i starań o- 
koło mnie podejmowanych, radości i 
pociechy ze mnie doczekać się mogli. 
Błogosław moiemu Rodzeństwu, moim 
Znaiomym i Przyiaciołóm , a nawet i 
nieprzyiaciołóm. Błogosław nam wszys­
tkim, którzy tu i gdzieindziej', teraz i za- 
wzze aż do skończenia świata,do Świę­
tego Twego Stołu przystępować mamy, 
abyśmy tak żyli cnotliwie na ziemi, iż- 
byśmy razem do Nieba dostać się i Two­
ię Dobroć na wieki uwielbiać mogli. 
Amen.

Nze odbiegay po Świętey Kommunii pręd- 
ho z Kościoła, lecz uzyy korzystnie szaco- 
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witych momentów, w których z Jezusem po­
łączony iesteś, abyś od Niego błogosławień­
stwa potrzebne wyiednat. Odmawiay dobre 
przedsięwzięcia, w sposób iak wyzey na kar­
cie 119.

Ten dzień , w którym przyiąteś Kommu- 
nią Świętą, szczególniey obroć na uwielbie­
nie BOGA. Rozmyślny w nim o wi tikiem 
Miłosierdziu Zbawiciela Twoiego , rozmyślay 
o tern co przyrzekteś , abyś to wiernie do­
chował. W dniu tym więcey niz kiedy in- 
dziey, zaymuy się czytaniem Xiązki Ducho- 
wney, a przez twoie skromne , nabożne i o- 
byczayne postępowanie, staray się przekonać 
obcuiących z tobą, ieś godnie przyiął do ser­
ca twego Jezusa. Gdybyś w domu po da­
wnemu w nieuwadze i nieu miarkowani u za­
chować się miał, gdybyś byt tak nieolyczay- 
nym, tak niedbałym , tak nieposłusznym iak 
przed tern: byłby to znak, pewny, ieś się źle 
spowiadał i niegodnie kommunikowat. lak o- 
kropne tyłoby to przestępstwo twoie, iak 
srogieykary lękaćbyś się musiat za niegodne 
odbycie Dzieła Boskiego. Nie zapominay
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o tern, co w Xi^ach Świętych, iest wyrażo­
ne: Przeklęty, który niadbale sprawnie dzie­
ło Boże.

ZACHĘCENIA DO CNOTY.

’ W dniach łych , w których Nayświęlszą 
liommumia przyymuiesz, często takie kiedy- 
indziey, osobliwie w Niedziele i Święta, po 
południu, nie zańiedbyway w cichości rozwa­
żać następuiącyeh punktów.

* * 
Hf -

Powinieneś BOGA twoiego, Pana i 
Zbawiciela, z całego serca, z całey Du­
szy, całym umysłem i wszystkiemi siła* 
mi twoieini kochać.

* *

Służ Pan<uwduchu i prawdzie! PrzyŁ 
kładay usiłowania pilnego, abyś zawsze 
to czynił, co Jemu podobać sie może.
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Bóy się BOGA Boiaźnią dziecięcą, za- 
chowuy lego Przykazania; wszakże to 
wszystkich ludzi iest powinnością , to 
jedno wszystkim ludziom szczęście za­
pewnić może, Prawdziwie z serca żyć 
pobożnie, iest pożądanym dla nas bło­
gosławieństwem i szczęściem , i w tern 
śmiertehiem życiu, i na całą wieczność 
po śmieren

«■ **

Prace, trudy i wypocznienia Judzi cno­
tliwych i sprawiedliwych-, ich czynności, 
ich zabawy , ich domy od BOGA bło­
gosławione i utrzymywane zostaią: Kto 
zaś skłania się do złego, ten dla siebie 
nic innego nie zbierze w życiu swoiem, 
tylko hańbę, przykre i zawstydzaiące u- 
bóstwo, przyśpieszoną i straszną śmierć.

*

Módl się gorąco,, abyś żadnego grze­
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chu nie popełnił. Proś, a będzie ci da• 
ne, co iest potrzebne. Módlcie się ie- 
dni za drugich, abyście zbawieni zestali.

*

Modlitwa sprawiedliwego przyiemna 
iest BOGU ; lecz grzesznika , który do 
BOGA skłaniać się nie chce, cierpieć On 
nic może.

i * **

Nienabyway nałogu przysięgania się, 
przeklinania i łaiania. Imienia Boskie­
go nigdy bezuważnie, lekkomyślnie, bez 
głębokiego Uszanowania nie wymawiay. 
Świete iest Imię Boskie, znieważenie le- 
go nie może bydź bezkarne.

* * *

Słowo Boże naucza cie, Ono zachęca 
i umacnia ciebie, Ono prowadzi i wspie­



ra wszystkie kroki twoie, Ono utrzymu- 
ie cię przy BOGU Zbawicielu twoim ; 
słuchayże Go chętnie , i zachowuy się 
podług Niego, a zapewnisz Zbawienie 
twoie.

* Hf 
*

B^dź posłusznym kochanym Rodzi­
com twoim bez szemrania i przeciwień­
stwa. Wypełniay chętnie Rozkazy leh 
godziwe. Przyymuy wdzięcznie Ich na­
pomnienia i ostrzeżenia: przez to po­
dobasz się BOGU. Rozweselay Ich do- 
bremi postępowaniami i usługuy Im z 
uprzeynaością, w Ich chorobach. Nigdy 
Ich nie zasmucay, nigdy nie okaiuy 
lekceważenia dopóki żyią , a po Ich 
Zgonie przynoś Im ulgę twemi Modli­
twami i dobremi Uczynkami; za to BÓG 
błogosławić cię będzie.
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Powinieneś kochać Bliźniego twego; 
iak samego siebie. Cobyś cbciał aby 
tobie drudzy czynili, to czyń także dla 
drugich. Nie wyrządzay Bliźniemu twe­
mu żadney krzywdy, nie naraźay go na 
żadną szkodę i cierpienie. Nie słowy 
tylko przyiaznemi okazuy miłość ku 
Bliźniemci twoiemu; lecz szczćrze ; rze­
telnie bądź mu przychylnym w spra­
wach twoich iemu użytecznych. Prze- 
baczay także chętnie temu, który cię w 
czem pokrzywdził, lub iaką przykrość 
tobie zrządził, przez to udowodnisz że 
iesteś Boskićm Dziecięciem , iesteś pra­
wdziwym Chrześciianinem, który kocha 
BOGA.

* * c*

Nie bądź nigdy twardym, nieprzyja­
znym, niemiłosiernym, ku ubogim, znę- 
dznionym, w potrzebie zostaiącym i 
mało ważonym od ludzi; gdybyś się te­

12
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go nie chronił dziecię moie: pogardzał­
byś samym Stwórcą i Odkupicielem two­
im. BÓG nigdyby ci tego nie przepu­
ścił bez kary. Prędzey czy poźniey za 
twardość twoię doznałbyś od ludzi na­
wet, nięuzytości i wzgardy, gdyżiaką 
miarką mierzymy, takąż nam odmierzo- 
nem bedzie. c

- *» J* * . ' *

Nie zapominay nigdy o powinnóy 
wdzięczności, BOGU na sam przód , a 
potem twoim Ródzicśm, Nauczycielom, 
Dobroczyńcom , Zwierzchności. Dzię-j 
kuy zawsze za Dobrodzieystwa otrzy­
mane i wdzięczną pamięć za nie state­
cznie zachowuy.

* *
* ' i,-

Nigdy nie zawieray niebespiecznych 
zaznaiomień i przyiaźni ze ziemi dzie­
ćmi, lub innymi zepsutymi ludźmi, ina-
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cżey zostałbyś wprowadzony do zepsu­
cia obyczaiów twoich i samochcąc na­
raziłbyś się na zgubę twoie. Gdy cię 
niegodziwi namawiaią do wspólnictwa 
z sobą, nie bądź im powolny: ścieżki 
ich prowadzą na zgubę wieczną. -

* * 
*

Kto iest cierpliwy, łagodny , milczą­
cy, ten okaznie prawdziwy rozum. Nie 
sprzeczay się, ani kłótni nie wszczynay 
nigdy z twoiem Rodzeństwem, z innemi 
dzięćmi, ze służącymi, z domownikami 
i sąsiadami, słowem z żadnymi ludźmi. 
BÓG ma upodobanie w ludziach pokóy 
czyniących, On karze, upośledza i wy­
niszcza złośników’. Kto zachowuio gniew 
i zemstę w sercu swoiem kd Bliźniemu, 
temu BÓG nie odpuści grzechów iego.

* **



— 136 —

Nie popełniay w niczem [naymniey- 
szey kradzieży. Nie przy właszczay so­
bie żadney cudzey rzeczy, ani kawał­
ka ehleba, ani kartki papieru , ani iabł- 
ka, ani szpilki, ani szelążka, ani żadney 
naymnieyszey rzeczy. Kto nawet Ro­
dzicom swoim co potaiemnie bierze , 
myśląc że to nie iest grzechem, ten tak­
że należy do złodzieyskiey gawiedzi.

* * *

Bądź we wszystkich twoich mowach 
i uczynkach otwartym i szczerym. Z 
prawdą i szczerością postępuiąc , przed 
BOGIEM i uczciwymi ludźmi znaydziesz 
przychylność dla siebie. Ale kłamstwo 
ściąga gniew i zawstydzenie przed Nie­
bem i światem.

Kto od kłamstwa zaczyna,nazłodziey- 
stwie kończy.

* * ♦
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Gdzie przez dzień cały gęba zostaie 
otwarta i nierozmyśine prowadzą się 
rozmowy, tam nie obeydziesię bez wie­
lu grzechów. Mowa zła, psuie dobre 
obyczaie ludzi. BOGU Najświętszemu 
ścisły kiedyś musisz zdać rachunek, za 
wszystkie twoie próżne, lekkomyślne, 
niegodziwe szczebiotania.

* * *

K'iedy masz mało , bądź z tego za­
wsze kontentym. Gdy uczciwość zacho­
wasz , będziesz miał dostatecznie, co ci 
iest potrzebne. Przyzwyezaiay się od 
twego dzieciństwa do pilney i porzą­
dnej’ pracy; a nie doznasz nigdy głodu 
w ciągu życia twoiego. Lepiey iest da­
leko, mićć tnało, a to pracą i godziwo- 
ścią nabydź , w pokotu i z miłością ku 
drugim tego używać ; niżeli mieś na- 
pakowane złotem i boghtemi sprzętami 
skrzynie , gdy one nabyte są przez

ia*
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niesprawiedliwość , gdy tych zbiorów 
bez niepokoili, bez nienawiści i kłótni 
używać nie można. Nie dozwalay aby 
łakomstwo, nieumiarkowane przywiąza­
nie do pieniędzy i zbiorów, wsD.uszy 
twoiey zagnieździć się miało ; bo przez 
to stałbyś się lichwiarzem i zaprawił­
byś się występnie do krzywdzenia Bli­
źnich twoich.

* * *

Serce i ięzyk zachoway przed wszel­
ką wytworną, próżną okazałością, i 
przed wszelką oznaką dumy. BÓG nie 
może cierpieć naynmieyszey dumney 
przesady. Ty przez nią pozbawiłbyś się 
Łaski lego, i z łatwością nakłoniłbyś się 
do popełnienia wielu grzech-w. Myśl 
stale , że wszystko co masz, od BOGA 
iest. Wszystko ziemskie wnet przemi­
nie, a ty ze wszystkiego, czego używasz 
na ziemi, nic z sobą do wieczności nie 



wezipiesz. Za cozbyś rniał szukać dla 
siebie zalety iakiey z tego, co nie iest 
twoiem? zacożbyś przez próżność two- 
ię w słowach i postępowaniach twoich , 
podług błahego' przywidzenia twego , 
yniał czynić zmianę przeciw rozrzedze­
niu Naywyższego. Co nie iest natural­
ne , iest nierozumne, do śtnićchu tyl­
ko pobudza rozsądnych, aźadney ni­
komu nie przynosi zalety.

* * *

Brzydź się zazdrością. Zazdrosny 
człowiek iest obmierzłym człowiekiem. 
Przypominay sobie do czego zazdrość 
niegodziwego Kaima przywiodła. Za­
zdrość nie dozwoli spoczynku w sercu 
twoiem we 3nie i w nocy. Ona Duszę 
twoie uiepokoiem nabawi, a ciała twego 
siły wycięczy.

* **
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•Łóż każdą godzinę, f«ż lata młodości 
twoiey, na ćwiczenie się w dobrem. N-ie 
marnotraw czasu na gnuśności i pró­
żnowaniu. Wszakże musisz zdać rachu­
nek przód BOGIEM z każdego momen­
tu życia twoiego. Ro^tnyślay o twoim 
Stwórcy w dniach młodości twoiey. Cze­
go za młodu nie nauczysz się, czego nie 
nabędziesz, nie zdołasz nauczyć się w 
późnym twym wieku , a na starość ni­
czego nie Użyiesz dobrego.

* * *

Zycie i zdrowie masz od miłosierne­
go BOGA. Dopóki żyiesz i zdrowym 
ie&teś, możesz pracować i coś dobrego 
dla siebie przysporzyć. Nie czyhże nie 
złego samemu sobie. Nie bądź dziwa­
cznym, nie nadwęrężay zdrowia twoie­
go przez nierozmyślność, popędliwość , 
lub jakiekolwiek wykroczenia. Nie prze- 
pełniay się pokarmem i aapoiem. Bądź 



we wszystkiem umiarkowany , ochę,dó- 
źny, i przezorny. leżeli zachorujesz, te­
dy użyy pomocy lekarza, i bez odrazy 
przyymuy zalecone przez niego lekar­
stwa, abyś znowu przy Łasce BOGA zdro­
wie twoie odzyskał.

Bydź wstydliwym, uczciwym, oby- 
czaynym i niewinnym we wszystkiem , 
iest naypięknieyszą i naywiększą zaletą 
dla Dziecięcia. Przetąź nicdoz walay so­
bie, abyś miał na co patrzeć, iakie sło­
wo słyszeć , iaką myśl w sercu zacho­
wać, iaką rzecz uczynić, za. cobjś za­
wstydzić się musiał, przed kochanymi 
Rodzicami twymi lub innymi uczciwymi 
Ludźmi, gdyby im te twoie myśli, sło­
wa i uczynki były wiadome. Niewinny 
doznaie zawsze w sercu swem prawdzi­
wego wesela. Usiłuy moie Dziecię o na­
bycie tego, co iest rzetelnie i prawdzi-
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wie dobrem, co iest uczciwem co iest 
godnem zalety, co podobaiącem się BO­
GU.

* ¥ 
★

leźeliś wszystkiego tego dopełnił co 
iest godziwe, nie przyzuaway nic wła­
snym siłom twoim. BOGU tylko same­
mu odday Cześć i Chwałę za -Łaskę le­
go. Uznay iedynie lego Dobrote, którą 
cię w drod. e dobrego postępowania twe­
go , miłosiernie wspierać raczył. Bez 
BOGA nic dobrego w sercu człowieka 
zaiąe się nie może.

¥ ¥
★

Uznaway się przy tern do twoich 
błędów , które codziennie popełniasz, do 
twoich słabości i niedoskonałości, które 
masz w sobie. Odnawiay przeto pokor­
ny Żal przed Świętem Okiem BOGA ?
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gdyż ta Pokora wyjednywa lego Miło­
sierdzie. Kto w. Pokorze Dziecięcia do c
Królestwa Bożego nie d^ży, ten trafie do 
Niego nie może.

¥ ¥

Twóy ukochany Zbawiciel, iest we 
wszystkićm prawdziwem Drzewem Ży­
wota, przez którego Ty, iako gałązka 
tego drzewa, zdrowe, piękne, dobre O- 
woce, to iest myśli i czyny cnotliwe wy- 
dać możesz. On to sam serce skłania 
ku dobremu , bez lego Łaski i Błogo­
sławieństwa nic nie może bydź dojrza­
łego w nas , nie prawdziwie dobrego. 
Syn Boski, szczęście dla nas wyiednał.

¥ ¥

Wszystko tedy buduy, we wszystkiem 
ufność twoie pekładay, iedynie na Zba­
wicielu twoim, a to z całego serca. Ale 
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nie zaufay sobie samemu, nic nie bu- 
duy na wątłych siłach twoich. Obco­
wanie z Nim, z Nim rozmowa, wpatry­
wanie się w przykład lego, rozpamięty­
wanie dowodów lego Miłości : niech ci 
będzie najdroższą, najmilszą Zabawą.

¥ ¥ 
W

Przez Niego tylko i przy Nim zacho­
wać się pewnie możesz w nieskaźon.ey 
Czystości, poiednanym zostaniesz z Oy- 
com Przedwiecznym , staniesz się do­
brym, cnotliwym, sprawiedliwym, świę­
tym , a zatem uweselonym i szczęśli­
wym! Na to z lego Daru iest Sakra­
ment Chrztu Świętego, Nayświętszy Sa- 
Łranaent Ołtarza. Na to On sam Świę­
ty i sprawiedliwy na krzyżu, i a o Ofia­
ra za wszystkie grzechy nasze życie swe 
położył. On sam iest naszą Pomocą, 
naszćin Ożywieniem, naszem Wybawie­
niem , naszćm Pojednaniem, naszem
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Csprawiedliwi eniem, naszem Poświęce­
niem, naszym Uszczęśliwieniem.

* * 9 *

Dziecię kochane! nie zapominay nigdy, 
o tych Naukach BOGA twoiego. Wyci- 
śniy ie głęboko w sercu twoiem. Mićy 
ie ustawicznie przed oczami twotemi- 
lezeli podług nich zachowywaesię bę­
dziesz, zasłużysz sobie na długie życie, 
doczekasz się swobodney, podeszłey sta­
rości, będziesz miał pokóy w sercu, za­
pewnisz szczęście i Błogosławieństwo 
wieczne. Droga Przykazań Boskich za­
prowadzi cię do tego wszystkiego. A 
Przykazania Boskie nie są trudne do wy­
konania, dla chcących rzetelnie.

» * *

BOG niech będzie z tobą! On niech 
kiernie postępowaniami twoićmi , abyś
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przez nie, zapewnić sobie mógł szczęśli­
wy pobyt przed obliczem lego ua cala 
wieczność.
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Dziełko pod tytułem: W zniesienie 
myśli ku Bogu dla oddania Mu Czci w 
duchu i prawdzie, szyli Modły, Rozmy­
ślania i Nauki dla Dziatek Katolickich 
umieiących czytać po polsku , z ięzyka 
Niemieckiego przez W.J.M-X. Kanonika 
Falkowskiego, Rektora Instytutu Głu- 
cho-nicmych z naystosownieyszemi zmia - 
nami i przydatkami przełożone, rozpo­
znaniu JW,JMX. Arcybiskupa Warszaw­
skiego, Prymasa Królestwa Polskiego, Ja­
na Pawła Woronicza w Marienbardzie 
poddane, i przez Niego , | wielce użyte- 
cznem ze względu prostoty, tudzież zbio­
ru myśli i zdań z Pisma S. zaszczepiaią- 
cych gruntowną pobożność i moralność 
w serca i umysły młodzieży uznane: ia- 
ko nic przeciwnego Wierze S. Katoli­
ckiej’ nie zawieraiące, z wyraźnego lego
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polecenia, drukiem upowszechnienia go- 
dneiH bydź sądzę.

w MarienLadzie d. 3 Września 1829 r-
X. Jan DekertKsii. Metr. War.

Cenzor Xiąg Duchownych.



Wolno drukować,
Radca Stanu D.J.W.P. J K-. Szaniawski.
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